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Bezpieczeństwo w Ameryce. | 
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t k 1e A. 
esl T “apai WW" 4 
AT - 42, i Sy 
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A 1,3 >. M 
4 w Ryga, 31.5. (Specjalna wiadomość 
p tcha). Wczoraj do ministra Zauniusa w 
WIEC Kownie 
trigat i zwrócił się teleionicznie 
10 9 naczelny redaktor duńskiego pisma 
| 6 T kum 9. 
hi P spaa: 


Jad Wt: ; JF 
ton, wę Hitlerowcy spalili 


Straszna śmierć wi 


Wilno, 31.5. (od wł. kor.) 
biegłej na odcinku Filipowo 
„ym z Prusami Wschodniemi pogranicz 
na straż niemiecka stoczyła 

walkę z więźniami 


zbiegłymi z obozu koncentracyjnego w 
Lignicy. Z obozu tego zbiegło kilku ko 
munistów między nimi naczelny redak 
tor „Rohte Fahne“ z Królewca. 


Nocy t- 


politycznymi, 


92-tetni miljarder amerykański Rocke- 

teller chodzi do kościoła baptystów sta- 

le w towarzystwie uzbroionych polic- 

lantów, obawialac sle porwania przez 
| bandytów, 


Zbiegowie 
skryli się w szopie 


Prezydent Roosevelt na temat długów 


nie prowadził żądnych rozmów. 


Waszyngton, 31.5, (Specjalna wiado= | rzekomo prowadzić w sprawie długów 
mość Echa). Sekretarz prezydenta Roo | państw europejskich. Zaprzeczono rów 
Ecvelta nież temu, jakoby prezydent Roosevelt 

zaprzeczył kategorycznie miał zgodzić się na jakąkolwiek reduk- 
pogłoskom cję tych długów. 
jakie prezydent mial 


n rozmowach 


Afera parcelacyjna w Warszawie. 


Aresztowanie mierniczego, jego brata i sekretarki. 


Warszawa, 31.5, Wczoraj aresztowa 
ty został z polecenia prokuratora wla- 
ściciel biura parcelacyjnego 

mierniczy Stanisław Wojtczuk, 
Wojtczuk przeprowadzając  parcelację 
250-morgowego majątku Głosków pod 
Warszawą miał się dopuścić różnych 
achinacyj wespół ze swym bratem 
Bronisławem. 


Prace pań projektem ustawy o nolarjacio 


dobiegają końca. 


Warszawa, 31.5. W Ministerstwie | Pogłoski o rzekomem upaństwowieniu 
Sprawiedliwości dobiegają końca prace | notarjatu nie odpowiadają rzeczywi- 
lad projektem ustawy o notariacie. U-|stości. Projekt ustawy przewiduje, że 
Strój notarialny będzie oparty na podob | aplikacja notarialna trwać będzie 5 
ych przesłankach jet tak samo jak w adwokaiurze. 

co i ustrój adwokatury. 


SIÓDMY SYNEK ROBOTNIKA 


chrześniakiem Prezydenta Kzplitej. 


Wieluń, 31.5, (od wł. kor.) Został Chrztu św. udzielił ks. prał. Przy- 
ochrzczony w Wieluniu Ignacy Antoni | zodzki. — Prezydenta Rzplitej repre- 
Skoczylas siódmy syn robotnika Sko-| z+ntował. starosta Niżankowski, matką 
Czylasa z Bugala, a chrześniak Pre- | chrzestną była p Krzemińska. 

| zydenta Rzeczypospolitej. 


Mierniczy Wojtczuk kupił majątek 
7a pośrednictwem podstawionęj osoby. 
Cbiecał on wydzielić parcelę służbie fol 
warcznej Głoskowa i 

pobrał od niej zaliczki, 
zemi jednak nie dał. Wojtczuk wraz z 
bratem i sekretarką osadzeni zostali w 
wiezieniu-do czasu złożenia kaucji w 
wysokości 150 tysięcy złotych. 


Po wyborach w Gdańsku. 
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| Hitler da pracę i chleh!* — takle napisy zdobiły domy gdańskie podczas 

Wyborów niedzielnych, które jak wiadomo, przyniosły  hitlerowcom decy- 
dującę zwycięstwa 


Rozenberg chce dać Polsce dostęp do morza | 


4 NA OBSZARZE KŁA JPEDY. 


Min. Zaunius tym razem mądrze odpowiedział. 


graniczą- 


| gielski w żądaniu 30.10, w 


po OMA m O 
CENY OGŁOSZEN. 


vrao tekstem t j. l-sza strona 40 gi 
m w. m-m l łam. str. 6 łam w tokńcie 
© gr. ockrologi 25 gr. swyca iù gr 
strona 10 lamów, drobne 12 gr ca wy 
ma, dla poszukujących pracy 10 gr. 
amjrmnintaze ogłoszenie L30 gr. dla 
»ezrobot 1 eL Ogłoszenia dwukolorowe 
+. 50 proc drożej: ogłoszenia ragranicz 


ag 1 trójkolorowe © 100 proa drożej 


Za termin druku | treść  ogłoszań 
administracja nie odpowiada P. K. O 
Nr. ANNA 


ok IX. Nr. 149 Łódź, środa Ji maja 1933 r. 


„Extrabladet* z oświadczeniem iż ba- 
wiący w Danji Rosenberg informował 
polityków duńskich o nowym planie 
rozstrzygnięcia kwestji korytarza gdań 
skiego i 


stosunków polsko-litewskich. 


Mianowicie między Polską a Litwą ma 
być zawarta unja, któraby zapewniła 
Polsce dostęp do morza Bałtyckiego na 
obszarze Kłajpedy. Polska. oddałaby 
Niemcom wzamian za pośrednictwo ko 
rytarz i Gdańsk. Minister Zaunius ' o- 
świadczył, że Litwa nie będzie sie ucie 
kać 


szopę ze zbiegami. 
ężniów politycznych. 


|era pościgiem hitlerowców. Hitlerow 
Cy szopę wraz ze zbiegami spalili. zz 


| e a © a 

Złodzieje w agencji pocztowej 
Pieniądze ocalały, kasetka z dokumentami przepadła, 
Sieradz, 31.5. (od wł. kor.) Do lokalu 


do pośrednictwa Niemiec 
przy porozumieniu z Polską. 


Na wystawie 
budzi duże 


światowej 
zaintercsowanie grupa lu- 


8 w Chicago 
| er i | gdyż poza kasetką więcej nic nie ruszy 
agencji pocztowej w Sędzicach włamali ||'. 


DC: chociaż w szufladach stołów znajdo |dzi z epok m w 

Się złodzieje uprzednio zerwawszy 2 jwała się drobna gotówka i znaczki. Do nodaawia on, baing > >, 
kłódki oraz zamek. Znalazłszy się w |chodzenie prowadzi posterunek policji | rza nowojorskiego Spiessera. Od pra- 
uurze tomem oderwali kasetkę przy- |w Wróblewie. Ustalono, że złodzieje wej strony ku lewej: 1) człowiek 
mocowaną do podłogi i zabrali ją z so- |pochodzą z za Błaszek i przyjechali na | z Jawy (pół miljona lat), 2) człowiek 
bą, W kasetce znajdowały się rowerach. heidelberski (400.000 lat), 3) człowiek 


——— 


ważne dokumenty pocztowe, 

znaczki, stemplowe i dopłaty na ogólną 
sumę 315 złot. Gotówka w kwocie o- 
koło 700 złot. została zabrana przez kie 
iownika agencji p. Rajewskiego, dzięki 
czemu ocalała. 

Włamywacze widocznie 
że w kasetce znajduje się 


z Neanderthalu (309.090 lat). 


Z O 
30 tysięcy dolarów okupu 
otrzymali bandyci za uwolnienie dziewczyny. 


Nowy Jork, 31.5. (Tel wł.) W Kan- 
ses-City uprowadzili bandyci 25-letn'ą 
órkę dyrektora Mac Elory, która por- 
wano z domu w czasie kąpieli w nie- 
»becności jej rodziców. Służącej pozo- 
stawili bandyci list z żądaniem okupu 
40 tys. dolarów. w przeciwnym bowiem 
razie uprowadzona d »Y 

poniosłaby śmierć, 


mniemali, i 
duży łup, Jednocześnie ostrzegli oni 
nie przed zawiadomieniem policji lub 
orasy. Ojciec i brat porwanej usłucha- 
li nakazu bandytów i wpłacili im na sa 
motnej drodze leśnej 30 tys. dolarów 
W dwie godziny później zjawiła się w 
domu rodziców porwana córka. której 
bandyci nie wyrządzili po porwaniu naj 
mniejszej krzywdy. 

xxx 


Niespodziewane zawieszenie kierownika 


urzędu pocztowego w Kamińsku. 

Kamińsk (pod Radomskiem) 31 maja 
(Od wł: kor.) Niemałą sensację wywo- 
tato w całem miasteczku i okolicy nie- 


kategorycz 


Rocznica urodzin Ojca św. 


Tymczasowe kierownictwo 


Urzędi 
Poczt w Kamińsku sprawauje 


p. Ba- 
nach. urzędnik pocztowy z Piotrkowa 


jj 

w, 

|$ spodziewane zawieszenie w urzędowu | Semmmmmmmmmmme 
14 If | niu kierownika miejscowego Urzędu Eaa 

V$ 29 | | Pocztowego Jana Cludola, na skutek 5 lat więzienia 
CHAR wykrytych braków kasowych przez 


za zabicie kijem ojczyma. 
Czestochowa, 31.5, Sąd Okręgowy 
skazał na 5 lat więzienia IS-letniego 
nieszkańca wsi Rybna (gm. Mykanów) 


inspektora z Dyrekcji Poczt i Telegra 
lów z Warszawy. 
urodzia Fakt ten tem bardziej wywołuje 


Dziś przypada 76-ta rocznica 7 x 
urodził | tozmaite komentarze, że Chudol ucho 


Papieża Piusa XI, Ojcłec św. dził-w tel okolicy Bronisława Smykalskiego za to, że w 
się 31 maja 1857 r. w miasteczku raj á ` czasie sprzeczki uderzył kilkakrotnie 
pod Medjolanem. za ruchliwego działacza, 


w głowę 

grubą pałką drewnianą 
swojego ojczyma Piotra  Płóciennika, 
w wyniku czego nastąpiła śmierć. 


Popierajie: Czerwony (ry | 


Defilada manekinów na plaży. 


Scyzoryk narzędziem zbrodni. 
Zamordowany kapral. 


Toruń, 31 maja. Nocy, wczorajszej |227 wojskowymi i kilkoma nieznanymi 
zamordowany został w Toruniu wpo” | osonnikami. 

bliżu pomnika poległych kapral 63 p.p. 
Jan Jaszczewski. Przeclłodzący oko- 
ło północy podoficerowie znaleźli Jas? 


czewskiego w kałuży krwi. leżącego 

bez życia na ulicy. Opodal leżał scy- À TTE pr ppe E 

zoryk, na którym widniały : A A o Y `“ 38 WYW "9: > Zk TG WTA » bw 6 za 
ślady skrzepłej krwŁ | Ey 

Scyzoryk ten, jak stwierdzono, był 


narzędziem zbrodni. 


W związku z tem przytrzymano w 
areszcie śledczym siedm osób, m. in. 
25-letn. Adama Wiśniewskiego, który 
przyznał się do zbrodni, oświadczając, 
że Gzialał w obronie własnej w czasie 
bójki, jaka wynikła na zabawie pomię- Va Ef 
o KR Ą zzz R RT a 


€ 


Dolar prywatnie 7,40. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
aiu 7.45, w płaceniu 7,40; dolar złoty w 
żądaniu 9.20, w płaceniu 9.18; funt an- 
łaceniu 30; 
rubel złoty w żądaniu 4.92, w płaceniu 
1.900; marka w żądaniu 2,06, w płaceniu 
2.05; za 100 franków francuskich w Żą 
daniu 35.20, w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych ku 
pował dolary po 7.40. 


<e 


ne srame m 


Na nowej plaży angielskiego kąpieliska morskiego Hastings 


odbył si k 
modeli sezonu 1933. ua 


tw Z -Z CHO 


Sensacyjny proces w Czortkowie. | 


Ostatnia randka córki urzędnika. 


Plutonowy KOP-u pod zarzutem zbrodni. dusz Pracy“ rozpoczyna swą działal- 


Z Czortkewa donoszą: Udano się na miejsce wypadku i stwit rdzono,| ORZECZENIE BIEGŁYCH ność już w czerwcu. W związku z 
popdal sle newy wielki. klasyczny pro-, Ź kob.eta już zmarła Razpoznano w nigi semi-| Wysłuchano opinii dra Goldsteina oraz bie llem Macistrat m. Radomska ma otrzy- 
ces poszlako dla odmany w zacisznem mia- tfarzystkę irosta we- Werbic kont oto hi rE ay e r E 4 "HG. ZABRAC : tani zund 
rolką Podola Czortkowie e sy AS A w sit x- =p. MOE RAN ję nie- nle głych dr. Szulłsławsk:ej-Lindertowej I dr, P-P Mać pożyczkę z wymienionego Fundu- 
À í ZETU ie, l pier 7 chwil jawało się nie RAĆ py. którzy ważę i Rp” Da Siia > KTG a p g 
A zagadka ta ital teszcze bardziej zawiłą wątpliwości że rzuciwszy <ie pod pociy. zE m piata a Í AAKI "palkĆ -NORNA  SOLCA6M si mmo w kwocie 106000 zł. a. „W ydział 
niż tragedia brzuchowicka która przed mie- nęła śmiercią samobójcza, |dele 4 po Worieke oai, ew one ue POWIATOWY Sejmiku Radomszczańskie- 
Sacem znalazła swój epilog w krakowskim D konana przez lekarza sekcja zwłok Śp, ni O koza pO reż ch że i aini i a = sy a is : «o 90.000 zł. Poży czki te całkowicie 
procęsie, Tam nie ulegało żadnej waipliwo-| Werbrckie, wykazała. że skonstatowane 0- linai “A Raam r +; - k Name? uć użyte 
T 60 Że mamy tu do czyniema z morderstwem brażenia pochodzić mogly Od uderzeń. zadae "zw ace Ent 3. Gevi an pa DY ney =i i 
' gélmi- procesu było jedynie wskazan ej nych jej przez drugą osobę, Stwierdz DYZY”: daiesa „+ nr Ar kes zę Daigai uk SE za zatrudnienie bezrobotnych. 
sprawcy, Tu zaś stoimy przed pytaniem: mor-| tem dr. Goldsten u ś, p Mirosławy świeża de ik ai iko ao jnt iel | i A vatt, odi a Wieluń, 31.5, (od ył. kor.) Wielomie 
T derstwo. czy samobńłstwo, a Jeśli morderstwo. | floracj CSO JARO Ta KURGI IAMOKACICE, paein- i A 
* . á j ację. ste eaa adnotuiojiki ia a ta nodwói.| SEczne arte staranie Wydziału Pó- 
to czy popełnił ie oskarżony. przeciw któremu| | fęto xo da odpowiedzialności za te nodwój- ęczne uparte arania AR 
5 5 $ > 3 - mb j wę s A Í ino 
i liczne przemawłaja poszlaki, | ZEZNANIA PLUTONOWEGO | TA zbrodnię. | Ą k- | y$ liatłowezo w Wieluniń liego przewo- 
| (Ofiara wstrznsałącej tragedji padło i tu Wobec podelrzeń, „śż á, p. Werbicka padla! „x KZ tę rozgą ruje SA aadar 5” word! iniczącego o subwencję na egulację 
i i i 3 jd okKTĘKOWY na: SESJI wyjazdowej w Czortkoó- - 4 s 
SE ów „tey wów NEET che. para e rdu, dokonanego przez akiegoś zwy „„ę s siga rzeki Pysznej odniosły sukces. Fundusz 
zn recz miennem ti z innyc rodniałca który najoerw swa ofiarę — po dluż ; > re Ray AE atacznia 
«dek. niż stało sę to w Brzuchowicach szej z nią walce — zhańbił a Wiio ŻE śtra- , Trybuqałow -Preaw dniczyć: będzie: mir, dr | Pracy zadecydował już ostatecznie u- 
e sz A i aic a gz . : s IAR. r r$ a wnaesła r mir " | ? s i 
, Mirosława  Woerbicka, IS-letnia córka u- cła przytomność uznał za stosowne dla m- zę 5 Obr SAKE kał 4 Ag „Mr dr.| dzielenie tej subwencji 
O irzędnika kolejowego w Czortkowie. prawe nikn.eca' odpowiedzialności rzucić ja na tor dr Schaliieaherz U cisi A Polen tzw w kwocie 150.000 zł. 
oczko w głowie swvch rodziców. była uczeni- kolejowy | w ten sposób upozorować samo- rowed obiewauOBOKO:40) dni la Polski Bank Komunalny udzielił po- 
ea seminarium nauczycielskiczo  Wychowy»| bójstwo, — wdrożono dochodzenia | droga cz wade: Y ły ' = WADY RE ż 
wana w rygorze. czytywała pokrylomu  wro-| Po ustaleniu że ostatnia osobą: z którą de- 
mansa, które wzbudziły w mej prazniemie natka rozmawiała był plutonowy Śtarniewski 
| 1 możądanie trwałej milości, Na ogladanie się przytrzymane go. 
ža objektem godnym takiego uczucia z iej Przyznał się, że owcgo dna bawił w fel 
A A x r T z s r, . 3. . s . 
| strony — nie mała czasu, ani też warunków. | towarzystwie pod „Ścaska* od godz, 17 do Zuchwałe kradzieże w Sieradza i Wielunia. 


Wpadł ief więc w oko r w serce pierwszy 21,42 lecz do domu nie odprowadził iei,- gdyż 


aps A Makanga ROA Pica ye ERP rA pd boy M og bta | Sieradz, 31 mają. (Od wł. kor.) | eało byli to zawodowi złodzieje. 

+ À REAL" | GADTZOCZY zas IMKUL ZO Z MA cos Iz Nian + Pa TT a eÍ 12 do ża ) r0> dy py "14 n PES s A 
gl-letni Józef Starniewski rodam z Kongre- | szczo laczyło, Doplero przy drugiem przesjąe| 9 CZ MU SPIAWCY zakradli się przez Rzeczy wróciy do prawych właści 
| sówki. chaniu. gdy -w międzyczasie znalez.owo na jego OKNO Od kuchni do mieszkanią braci | cieli. i 
| A podoficer zawodowy. Kia bel żnie krwawe plamy, twierdzł, jakoby ś p. Wojciecha i "Waulława  Bińkowskich wiefuń, 31 maja, (Od wł. kor.) Doko- 
j „5 USZNY, przystolny runet, CeSZĄCY sie U- . Mirosława często ulegała mu dobrowolnie «a p d >P biag g nazi Ją. p { t e ZY y a: kradzie: 
- żem powodzeniem wśród kobiet — stał sę deca krwawe plamy na jego bieliźnie pochodziły z WĘDUOW sięradzkiega PORAD l od MaR ), MEZ WYKE such WALE) y zada 

łem  niedoświadczonoł, niewyroblonej ŻY*| jej menstruacji, Zapytany dlaczego  poprzed-| F245 ch snu., złodzieję splondrowali | zy mięszkanmowej u p. Serwana — za- 
| «alowo semnarzystki, Widziała ona w nim nio o tem zamilczał: podał; | wszystkie pokoje nie znalaziszy go: |inieszkajczo przy ul: Wydoruauzkiej. 


Wszystko, co najlepsze I marzyła już nawet © Nie chciałem 


przyszłość. Chcąc zaś sam się nie zgł 


żadnych zobowiązań na 
Miroslawę 0 


~ osagnać gwój cel, zapewniał 

| swej wielkiej 

BO dia niet miłości, 
"A gdy óna Wyrazila watpłiwość. czy ro-| nane próby wykluczyły aby torebka mogla 
T dzłoe poźwoliiiby ej wyiść za plutonowego, | przybiynać tam od miefscd na torze dzię e. 
| on oświadczył, że w takim razie postara se 0| żały zwłoki 4 p. Mirosław Wdowy: A | 
dzięcko, aby wymusić ich zszwolewę s l i ` t | 


Poem wkm A | ód ża tem dowiedziała mo tówki. zdążyli zabrać Sprawcy Kraazicży dostali śię do 
| È , 3 narzęczona Jakubowska, Pad SET i à DA w(i aai 

f. : On natomiast traktował cała tę miłosna a- Zapytany przez żańdarmerie wojskową dia» | 4 garnitury, é palia, 3 pary butów | Mies. Kuta przy DOoOMocy wytl ycia 
C tere jako przelotny flirt, Jak każdy ,ST0ł0- | czego wiedzac.o tem. że szuka ona ża płuto- oraz walizkę z bielizną — tak, że rano | upauzywszy odpuwiednrą dla mch 
o man pragnał dziewczynkę zbalamność -bez nowym, który ostatnio rozmawiał z  denatką po przebudzeniu młodzi ludzie : znale: | ciiwię, między 5% godz. Wiecz. — 
a 


sił, odparł Starnięwski: 
Czekam najp'erw | 
Dalej 


Zubrali oni garderobę bieliznę, futra i 


i 
yt Žli się w dużeni zakłopotaniu 
wogóle wszystko co wpadło w ich rę: 


on — ma wynk 

Na szczęście dzięki energicznym Sta 
raniom „i / niezwłocznym poszukiwa” 
mom sieradzkiei pohcji sprawcy 


wykryci i przyłapami 


znałeziana 
owskiczo, a doko 


torebkę ś, p. Werbickiej 
wpobl.żu  mleszkania Stara 


| ġe. 

| Skradzioną bieliznę zwinęli w- je- 
| den olbrzymi toboł, zartderobę zaś wzię 
li na ręce f tak obładowani wyszli 


zosta 


du 


na drodze 
SO: 


był om na ulicy po godz. 12-ta w nocy. Łodzi za Zduńską = Wolą Jak się oka 
| Oczurowana jegn zapewnieńłami przyrzekła | 7 R u nm bie najsbokomiej, zamykając za sobą 
. mu nawęt. (ż chociaż Ukrainka. weźmie » nimi mieszkanie 
p» w pa acz Przed koleżankami wyrążie | ad e . Na bl xi edzi Poszkoddwańyd 
fasie „gdvby mnie on porzucił — popełnię zZ L z 5 t t t hd kz h ajDliŻSs| SĄSICGZ ZKOCOWANYCH 
_sampbólstwo"” O ar Vo r Z a OW ac ic è |lunkcjonałjusze str. gran: dow iedziaw” 


| szy się o kradzieży dokonanej pod ich 
bokiem. sami z własnej imiciatywy po: 


n znów oczerniał lą przed swym przy” 
T lacólnfń: Ta seminarzystka jest maja svmpotją, 
Jiegła mi Nie okazala sie dziewicą, tłumacząc | 


Dwa wyjazdy sirażaków. 


| te tem że povrzedmło zbałamuci! tą jakiś semi- Łódź, 31 maja. Wczoraj późnym wieczorem į Straty wyrósrą köku tysięcy  złotóch Przy | wsiadali na rowery rozieżdżając šie w 

| w nie było. nfxozo. ktoby Mirostawie|| 4, posesji przy ulicy Borysza $ (boczna Ale- |ć.yny pożaru naranie nie ustalony, tóżnych  kierunkuch ma poszukiwanie 
Nies p ORO. slaw B Gd P F a à h ' 

ar Wor. EA iha Hs ie nR krandrowskiej) wybuchł pożar. Zapal się pa: - A . |lzłodziei lecz niestety. bez rezultatu. 

$ plutonowym me wiedzieli, Naiwna dziewczyna, Towy budynek mieszczący w sobie warsztaty W miesykantiu 'ufejakjego Ludwiza' Patóra, | 


brnęta dalej,| tkackie ręczne, najcżące dô nićjakicgo Saty 
Grossa. Przybyła straż ogniowa, po godzinnej 
zkcji pożar ziokalizówała, Budynek  ocnlono 
Warsztaty tkackje uległy Jednak 
kompletnomu zniszczeniu, 


'_ traktujaca miłość Ideaketycznie, 
(e pan plutonówy dale! 

| staral slo o te wzziedy, 

których tak hərdzo pragnął a za które Miro» 
sława żadała ołtarza 


| OSTATNIA RANDKA, 


go pudła. 
Koń pod autobusem 


Zwierz, 31 mała, W do'n 
godz 1 w. bołudyię w Zgctzu przy 
Łódzk.gj wydwzył sie wypadck samochodowy 

"W mutobusie -paskżerskim= nrs-Ł= Di - 84 ar)? 


orgy ulicy Sferadziiej 8, wybuchł pożar wsku” darce stare 


rh wadliwego przewodu kominowego, Sirak 
nowa pożar ugas(la, 

W mieszkahfu Pater 
ściany | sufit: 


wczorajszym 


ulegiy : amiszczeniu | 


| 
| 
| 
Uczniowie bez ubrań. 


Je 


35.7 


e w , 
Radosne nowiny z prowincj.. 
Praca dla bezrobotnych. 
Radomsko, 31.5. (od wł. kor.) „Fun-|zyczki w sumie 70.000 zł. Tak więc rzu 


cona przez starostę Niżankowsk'ego na 


zebraniu sejmiku zapowiedź uruchomic- 


nia robót na Pysznej, została zrealizo- 


wara, a roboty rozpoczną się w pierw 
szych dniach czerwca, by dać zatru 


unienie większej ilości bezrobotnych 
ELUTE TT EMY YA ACT _ TV TA ACZ TEA ROEE 


| 
| 


y z ł okóło R OC R KO O COC ZK KOR CYT E i 
o PRE Fogg p Jawę wywo aa a s | ŻYCIE PAB ANIC ge re > ra 461% 8 trz POZEW" N TEL Mrowa Yvprzez szytora Borka Jakubo- 
ki wesolsm a zśbyłanń przez WN ar en J . rA lia TTia g. | wiczą SAY aii n CANE wpad 
T — odparła: — Do dentysty. Zamlast do den- p > : 4* Š |wóz miejaklego , Pramcszki któr 
b tysty poszła na randkę z „narzeczonym Uda Zakończenie straj ku w przemysie ceramicznym Koń: de stàl sę ~ pòd kora samoch du M zóstal | 
" | sę oboje za masto na t, zw. „Ściankę'”' nad |zabóty; Wóz megt rozbiciu. za$ woźnica wy- 


Pabjanice, dnia 31 maja, W tych dniach zakoń. 
czył sig strajk w przemyśle ceramicznym m. Pa- 
bjanie i okolicy który 
trwał 2 tygodnie, 
styszały w Ogółem strajkowało zgórą 300 robotników. 
Pierwszą konferencja, swolana staraniem ZZZ. 
s : wspólnie z przedawwicielami Przemysłu Ceramicz. 
TRUP NA TORZE KOLEJOWYM. nego nie dała pozytywnego rezultatu. Na konfe- 
$ O godz. 042 w nocy zdy przybv] pociag ©- rencji tej przemysłowcy wyrazili zgodę na zawar- 
Ai sobowy ze Stan'śsławowa, przechodzacy torem cie umowy zbiorowej, lecz na podstawie: 
kolełowym opodal «óry „Ścianki* strzelcy ułożonej przez przemysłowców tabeli płac, 


szędł bez szwanku 

Zkolet wutobus wpadł pa jezdnię, gdzie uderzył 
w drzewa 1 zwrzynał się Kilkunastu pasażerów 
sumorhoda przeżyło chwilę trwogi. Wszyscy jed. 
pak wyszli na szczęście bez s wankw. 


NAPAD NA PACHCIARZA. 


Wieśniaka szuka policja. 


j re dyskuaji stało się zedość żódaniom | rohotni- 
czym i przemysłowcy umawą z r, 1982 podpisali w | 
całej rozciągłości, Wyjątek stanowią, cegielnie rọ- 
ena w których obowiązywać będzie 2—3 pror 
olmięka płac. 


Seret ( przebywali tom. raem do późnych goj 
| _ dzin wieczornych, Co w czasie tej przechadzki 
' miedzy mmi zaszło to dotad lest 
f nierozwiązana zagadka. 
_ Bawiące w tamte; stronie osoby 
| mocy przóraźlwy krzyk. 


+ zralejli na torze zmasakrowana kobiete dria- Delegaci domagali się wprowadzenia amowy sif. Łask, 3] maja, W ilniv weżorajstym o god.lnie O napudzie „zaalarmowanó policja" Niehawem 
| ca słabe znaki życia. Zawiadomło ny o tem ko- 1032 Nadmienić nałoży, że proponowany przesć| 3 po południu w lesie pod wsią Kurówek—Grabow | też udało sip njawnić sprawcę napadu., Okazał 
|  mendanit warty KOP-u odułósł się do ` policii, przemysłowców cennik obniżyłbv zarobki robot. 


dokonano się nim mianowicie niejaki Stanisław Grzesiak. 


Grzesiak nn chwilę przed wkoczeniem do za- 


j ski, powiatu łaskiego 
kowego, 
Przechodzący ścieżyną leśną Abram Frydman, | grody jego rodziców polleji zbiegł. 


| napada rabun- 


1 


| nieze ad 40 do 60 proc. a więc zamias podwyż. 


ki, robotnikom 


ş 
| DOKTÓR zmniejyzonoby zarobki, aumnieszkały we wsi Rusieco gminy Dębrowa— Rovpaczęto za nim poście 
h L y M G E Propozycje przemysłowców zostały odrzucone: i Rusietka, powiatu łaskiego, został "© napadnięty 
fi í strajk począł sọ posłobiać, obejmując równicė | przez jakicgońś osobnika, który aażądał wydania 
| Speel. chor. wenerycznych, akórnych |ceciolnię p. Wisczo w Ksawerowie pod  Pubjani. | pieniędzy, DR. MFIL 


tami. Napotkawszy nn odmowę napastnik powalił 


Strajkiem w przemyśle ceramicznym w Pa. 
hijanieach zainteresował się Inspektor Pracy p. O- 
polski, który w tych dniach przyjechał do Pahja- 
nici zwołał wspólną konferencję. Po 5_rio godzin 


u wlosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


| Przyjmuje od 9 do 1! rano i od 6 do 8 wiecz 
> w niedziele |! świela od 1) da 12 w pob 


Frydmma na złemię i zaczął bić pięścinmi po glo 
wie, Gdy napadnięty 


| NIEWIAŻSKI 
al. Andrzeja 5. Tel. 59-410 
Choraby skórne, weneryczne. 
i moczopłciowe. 


Przylmułe od & do 10 I oc 6 do % op 
W niedziele © 4więfa ań % I na 


4 
A y 
` Hrucił przytomność 

bandyta zrabował mu portmonttke z I8 lotemi 


oraz srebrny zegarek, poczem zbiegł. W chwilę 


później zemwdlanero Frydmuna analeźli przecho- 


zzey wieśniacy. 


DR. MED. DR. MED. 


M. GLAZER S, NEUMARK 


| Choroby skórne i wensryczne Choroby skórue | weneryczne 


| sprowadzi} się na ul r 
|- Zachodnia 64. powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


4 telef. 185 - 49 
| przyjmue od 13 — 2 i od 7 — B%2 wiecz, przyjmu:e 12 — 2 1 6 — 8 wiecz. i 


N w oiedziele i ¿w qła od 10 — 12 w poł 
DOKTÓR 


BM LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
E i moczoplciowe 
Cegielniana 7, — teleton 141-32 
~ Przylmałe >d ndz. ¢®- i0 12-2 6-A więcz 
48 W niedziele ' śwista nd © do II rana 


p 


A 


DOKTOR 


REICHER 


| DOKTOR 
Senpclalista chorób skórnych 


Cegieiniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopieiowych 


Przyjmu e od godz 8 do 2 i od 5 do 9 
w afedziele i święta od godz. 9 do i. 


wenerycznych i moczopłciowych 
Południowa 28, tel. 201-93 
| Przy:muie od 8 — 11 rano od5 — 8 wiecz. 


Dr. med. 


H gLaCIKOwa —— 

łożnict choro obiece i 

pole Piotrkowska 99, | SOŁOWIEJCZYK 
tel. 213-68, Specjalista chorób wenerycznych 

Przyjm. zodz. od 10—12 i do 5—8 po poł + skórnych 


Ceny lecznicowe. i Piotrkowska 99, tel. 144-92 
> z s są z A : 4 b 4 
LEK ARZ-DENTYSTA t przyjmuje od 4 — 6 iod 8 wieczór 


| Miecz. KALISZ) u. NITECKI 


choroby s%vórce, weneryczne 
chirurga stomatol. | moczepie' owe. 


~ przeprowadził się na nl. NAWROT tel. 213-18. 
Ewangielicką 7, Frzyjmuje ad dą laj od 4-4 wireż 


~ tel, 108-26, godz. 3 — 7. w niedzielę 1 święta od 9 do 42 w poł 


w n'edziele i świeta od 9 — | 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne ! weneryczne. 
Ławadzka 14 
telefon 166-35. 


KOMUNIKACJA AUxOBUSOWA 


Łódź-Piotrków. 


Avtobu wyższej linii odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od 7-ej rano 
i "de 21-0) w wier, z nl. Wólczańskiej 232 przy Dworcu Foluduiowym. 


Czas przyjazdu godziną 1 30 cena zł 4— 


GEE 
fi 


apm 


NADPROGRAM: Wielki egzotyczny dźwiękowiee polski 


OSTATNIA ESKAPADA w rolach głównych: 
Lub. eńska, Węgrzya, Skon eczny, Gawlikowski f inni. 
Pomimo kólosalnych kosztów wynajinu rewelacyjnego progra- 


niepodwyższoae, 
ANKI | 4 z Początek o godz 12-0j 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! ; 
Uzlś rewelacyjny program św)ateczny 
w 10-aktowej dźwiękowej 


SLIM i GR1M Yere 
CZAROWNIKRK SLIM 


Na ogólne żądanie Sz, Publiczności pdało się nam uzyskać nową kopję najglośniejszago arnydziala dźwiękowego mistrzowskiej reży 
serj cnesta Lub.tsecha g 


PARADA MIŁOŚCI 


} Dźwiękowe Kino 


„CZARY”* 


Dziś premiera! 


a 


Uwaga: 


- 


mu ceny H Y 
Cany miejsc na PORANKI 54 gr. i 75 gr 


p 


p Dźświęk<wy hino-leatr 


„SZTUKAĄ” 


Kępernika 16, róg Gdańskiej 
Dzić premjera! 


+ 


ZNA 


g W rolach głównych: Maurice Che- 
(K sią Ż ę valier, jeanette Mac Donald, 


Małżonek) Lilian Roth I Lupino Lane. 
e Mogiła Nieaaapeg o Żołajerza, 


WEZ DIW 
u na 
WLA 


pan 


Przyjmukę od 8 do 10 tano I od 3 do 8 wieczór 


| 
EEDU SOENT EEEE E SS E TOR WEZAOTOCTE > EEE MOWI TEA A BACA PDS. GAY SA ZOZ SATA IA NIA POKE" E 
| 


—ŘŘŘĖŮĖ A 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W [Insbrucka doszło do krwawych zajść. 

Narodowi socjaliści usiłowali  pruypuścić 
szturm do koszar Helmwchry. Suraż  Heimwchr: 
rozwinięta w łańcuch tyralierski rozpoczęła ostrze. 
liwać napastników. 

W rezuliacie czteroch atakujących zostało ran- 
nych, następnie straż Hermwehry cofnęła się do 
koszar, a 

W czusię wczorajszych zajść raniono ogółem 36 
osób, z ewgo ll otrzymało rany postrzałowe, 

'—) Radu Ligi sebrala się pod przewodnietwew 
delegata Włoch dla rozpatrzenia petycji Bernhei 
ma w yprawie sytuacji żydow na niemieckim Gói 
nym Ślysku. 

Sprawozdawca irlandezyk Lester przedłożył ru 
port, w którym  przyloczywszy zurzuty  alormuło. 
wade w po.ycji. stwierdził, że zapoznanie się » 
ustawami i postanowieniami administracy jnea 
wynienianemi w petycji, już wykazuje. że zasto 
wwie przynajmniej niektórych z przepisów 
tych Usław nie mogło nastąpić bez PE je, daeta 
śxeregu poslanowień konwencji górnośląskiej, 

Wreszcie raport potusza spruwę szkód, WYTzZY.. 
dzonych osobom, należącym do mniejszości ży. 
dowskiej prea zastosowanie ustaw. i 

Nprawozdawca sądzi, że może ona być zbadane 
nn podsawfe procedury lokalnej i wzywa rząd 
niemiecki aby sprawa samego Bernheimo ~ byłe 
natychmiast skierowana na drogę tej procedury. 

Następnie zabrał głos deloga Niemiee Keller 
który oświadczył, że rząd niemiecki nie przyjmu 
W raportu do wiadomości. k 

Delegat Polki — Raczyński awrócil się a spe- 
lem do rządów, aby traktat o ochronie muiejszo. 
WI rozszerzono na wszystkie pańsiwa, które taki 
mn'etszości posiadają. 

Wkońcu została przyjęta propozycja sprawoz. 
dawcy Lestera. powołania komitetu prawników 
przyczóm postanowiono, że ruda zbiera się w M 
godzin po przedstawieniu raportu prawaikom, 

(—) Agencja Rewera donosi, iż w kołach do- 
br.e poluformowanych Londynu panuje  przeko 
nanie, że pakt czterech będzie  parafowany . 
Ryymie w ciągu dzisiejszego wieczoru lab jutra 
z rane 

(—) Beam gdański podał sig do dymisji, A. 
rergtowany w (duńsku fotograf warszawski Fukr 
Pi riiai Wawrzyniak zostali wydaleni x Walnego 

iasta. 

(—) Fruska agencja 
Opluszn urtykuł p. t 
fiwa” 

Agencja domaga się cofnięcia tytułów szlochocz 
kich rodzinom żydowskim, bez wyjątku, jak rów 


narodowó_socjalistyczna 
„Odebrat żydóm  szlache_ 


o maz tym radom niemieckim które wchod 
ulicy awiyżki krwi æ żydami. Pe A 


Artykul damaga się wystąpienia w akcji odbie. 
vania tytnłów » większą besweględnościg, niż przy 
*«orawiun.n., poragralu - ary jskiego. ™ albowiem: ode. 


Na, branie tytulu nie poci 
yga ża rob. : 
wskicgo | prkwęne a iiiar naik 


vh jak złożenie z urzędu. 


(—) Gandhi powracs powoli da zdrowia i ail 
ledon a telegrumów przesłanych Mihstmie głosi, 
to zakończenia przez niego głodówki, upamiętnio 
ne zostało w Kundang dopuszczeniem parjasów 
do słynnej świątyni Sziwy, 

(—) Sad grodzki w Lubartowie skazał doktora 
Otera Seerhana z Łęcznej na 6 miesięcy więzienia 
| 500 złotych grzywny za wystawienie fałszywego 
świndectwa lekarskłego. 

(—) W dniu wczorajszym odbył się w Kaliszu 
yd dorażny nad mieszkańcem orądy Tuliszków — 
Stefeonem Kotkowskim sa morderyvwo dokonana w 
nocy z 23 ms 24 kwietnia r. b. na kurynee Wła. 
dyslowie Kotkowskiej i ojca Rolesłuwie pa sra- 
bowaniu im 1.500 dolarów i 1,500 sł. 

Oskarżony nrzyźnał się do winy, W wynika ro 
prawy Stefan Kotkowski skazany został na boste: 
minowe ciężkie więzienie. 

(—) Wiceprezvden m. Łodzi dr. Wieliński šo. 
tfal wczoraj przez wyd okregowy skazany na | 
miesiąc aresztu za zniesłowienie, dłokenme prrs 
rozdewnanie ulošci, wwłaczajecych launikowi Rus 
koiri, 

(—) Ubiogłej mocy dokonano  suchwałego 
włamania dò skladu towarów Jakóbn Krakowskie 
EO mil wzezgąecgo się w Centrum miasta rezy ab 
Cegielnianej 1. Złoczyńcy pod osłoną maey dowali 
się w podwórze domu, w którym na parterze znaje 
dował się bogato zaopatrzany skład i przy pomo. 
ty podrch!onych kluczy dostali się do wnętrza. 
Łupem złoczyńców padły najdroższe towary war- 
tości kilku tysięcy złotych. Złoczyńcy z łupem zdo. 
tali zbiec. 


H. W 0 Ł KO Ww YS K I | Czechosłowackie biuroinformacyjne 


w Łodzi, 


Łódź, 31 maja. Czechosłowackie biuro informs- 
cyjne w Łodzi, którego kierownikiem jest p. Pa- 
wet Hajek, oficjalny przedstawiciel Targów Prae 
skich na Województwo Łódzkie, zostało przenie. 
sione na ulicę Gdańską 96 (telefon 132—40), Po- 
byteczną tą placówka udziela bezpłatnie wszelkich 
informacyj o przemyśle í handlu, o wzdrowi- 
skąch, turystyce 0 organizowaniu wycieczek do 
Czechosłowacji itp. 

Czechosłowuckie księgi adresowe, broszury. 
katalogi z cennikami tamtejszych uzdrowisk, prze 
wodniki i mapy dla tarystów i Ł p. materjał in- 
formacyjny o Czechosłowacji do dysnprycji bez- 
płatnie. 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kapaje i płaci 
uajwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

L. Fijalko. Piotrkowska 7. 


Złoto 


OKAZYJNIE tanio do sprzedania skór” , 


ki futrzane na kołnierze i przybrania dla 
pań — w dużym wyborze za bezcef 
w f. „Okazia* — Przejazd Nr. 8. 


PRZYEŁĄKAŁ się pies, rasy dober- 
man. Odębrać można za zwrotem 
kosztów.  Spólna 17 (Radogoszcz) 
u p. Skobła, 


m Z I WR Z ZZO, 
PRZYJMUJE zamówienia na wywóz 
rzeczy na letnisko, samochodem pół” 
ciężarowym. Wiadomość: Hrabiow” 


ska 3 me. ł6. | 


OD 5 ZŁOTYCH tygodniowo daję na 
spłaty łóżka, stoły i inne meble, 11-g0 
Listopada 58, stolarniąg, 
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3 7) 
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Słudzy skamieniałej formalistyki. 


Pale 


stra londyńska. 


Za kulisami angielskiego wymiaru sprawiedliwości. 


Londyn, w maju. | wojna, W owym czasie znane bvły 


Trybunał londyński — Courts of | „żywsze” wymiany zdań pomiędzy sę 
Law“ jest tem samem, co Pałac pra- | dziami i adwokatami. 
wiedliwości w Paryżu, ze wszystkiemi — „Nie potrafią nauczyć pana 


szczegółami spraw sądownictwa, ich | grzeczności”, — krzyczał rozwścieczo 
tragedjami, komedjami, a mekiedy i|ny sędzia do adwokata. 

iarsami- Nawet blok gmachów trybuna — Zupełnie podzielam pańskie zda 
łu, na ulicy Strand, dziwnie przypomi nie, — oświadczył w odpowiedzi adwo 
na paryski Pałac Sprawiedliwości swe | kat. 
mi wieżycami, ramami okiennemi i ob- 


| l — Już od godziny słucham pańskiej 
szernym kwadratowym dziedzińcem. 


1 argumentacji, — sarkał inny znowu sę 
“Szary blok gmachów, w stylu gotyc |dzia, — 4 zupełhie zrozumieć jej nie 
kim, sprawia wrażenie uroczyste i sta | mogę“. 


toświeckie, aczkolwiek datuje się dopie — Nie dziwi mnie to wcale, mylor 


ro z przed pół wieku. dzie", — brzmiała odpowiedź. 
Osiemset sal Po przewertowaniu setek  foljałów, 
gmachu przedstawia się jednakowo: zawierających 


wszystkie są ciemne i surowe, galerje 


wyroki z ubiegłych lat, 
ich — mroczne; 


wszędzie unosi się za | każdy adwokat wyciąga z nich szereg 
pach starej skóry, wilgoci i zjelczałego | argumentów dla poparcia swojej tezy. 
mydła, wszystkie zarówno stanowią | Obrońca strony przeciwnej ze swej stro 
uo dla posiedzeń sądu pod przewod- |ny z tego samego źródła zdobywa 
ntktwem dwudziestu pięciu sędziów 1 | kilkanaście innych — sprzecznych. Sę- 
wszędzie roi się od adwokatów w togach | dzia — pozostanie žawsze daleki i roz: 
białych perukach, o charakterystycz- targniony — odniechcenia wypowiada 
nych zwojach loków z boków głowy |kilka słów, które anulują wszystko, do 
i warkoczykach. tąd wypowiedziane, i sprawa schodzi na 
Londyn liczy 800%0 adwokatów, ale | nowe tory, 
organizacja palestry jest inna, niź u! Od czasu istnienia gmachu Trybuna 


nas. Anglia ma adwokatów - dorad*|łu w jego mrocznych murach wydano 
ców. (solicitors) i adwokatów * obroń |zgórą pięćset tysięcy wyroków. 
ców (barristers). Klient nie zwraca ! Adwokaci przez Solidarność i trady- 


się nigdy wprost do adwokata, który go | cję pozostają związani z jedną ze Czte- 
broni lub reprezentuje w sądzie. Prze- | rech szkół prawoznawstwa, w której od 
dewszystkiem  zasięga rady „solici- byli studja. 
tora“, który odgrywa również rolę re Szkoły te, zwane „inns of Court" 
inta i urzędnika sądowego do procedur | (Izby trybunału) są następujące. „Iń- 
apelacyjnych, a ten przekazuje go „bar- | ner Temple" (Wewnętrzne kolegjum), 
rister'owi*, Middle Temple (Średnie kolegium) 
Sprawy karne w Anglji załatwiane | „Grey's Inn" i „Lincoln's Inn"; z wiel 
kiemi ogrodami halami  reiektarzami. 

z zadziwiającą szybkością, gdzie „kapitan“ stołu pić musi pierw 
ratomiast procesy pomiędzy osobami |Szy, a stół obiega tradycyjny antyczny 
prywainemi słyną z niebywałej długo- |róg, napełniony tabaką. 
trwałości. Już Dickens w jednej ze Ci z młodych auwokatów, którym 
swych powieści — najlepszej może — | dłuży się powolność karjery w „Courts 
p. t« „Bleak House”, opisuje podobny |0f Law“, zwracają się do Old Bailey. 
proces o spadek. Po jakich czterdziestu Old Bailey — sąd okręgowy i więzie 
‘atach następuje wyrok ostateczny, a o | nie przy ulicy tejże nazwy — jest 
ile zainteresowane strony nie przeniosły | czarny z wyglądu, ponury co do atmo 
się w międzyczasie do wiecznoci, spor |siery, a corocznie osądza się tam jaki ty 
ny spadek stopil się do ostatniego gro | siąc oskarżonych obu płci. Więzienie 
Sza nd koszty procesu, Old Bailey mieści dziewięćdziesiąt cel, 

Jest ciekawe, że pomimo tak licz-|a pomiędzy niemi ową pustą i nagą ce- 
nych i długich procesów adwokaci an- |lę, w której zbrodniarze oczekują pod 
kielscy nie wzbogacają się wcale: Na 8 | czas narady przysięgłych na- ów mo- 
tysięcy jest w Londynie może tylko sze | ment fatalny, gdy sędzia nałoży biret. 
ściu, zarabiających po 250.000 zł. rocz- | by przeczytać wyrok złowrogi. Na 
nie, a dwudziestu — może — oblicza | dziedziniec Old Bailey. otoczony wyso* 
jących swoje dochody roczne do 150 | kiemi murami, zajeżdżają wozy więzien 
tysięcy złotych. Z pozostałych zale- | ne, przywożąc smutne zbiory. Nawia- 
dwie dwóch na dziesięciu stwarza sobie | sem mówiąc, taki wóz w Lomdynie no 
byt ziośny, najliczniejsj jednak utrzy* | si nazwe „Czarnej Marji* — (Black 
mują się z ogromną trudnością, Maria). 

Procedura sądowa w Anglji. jest za Każdy adwokat w Old Bailey ma swo 
wiłym  labiryntem, z którego tylko | ją cząstkę „zupy“, t i. sprawy bez 
wprawni i doświadczeni sądownicy wy | znaczenia, w których bierze koleiny 
prowadzić mogą strony powaśnione. udział Każdemu bowiem oskarżonemu 

Utrzymują, że w uroczystym ec, szeregów prawo wyboru obrońcy z 


Są 


dynku na ul. Strand maniery są obec- |szeregów peruk przed sądem. W ten 
nie bardziej zrównoważone, niż przed |sposób słynni adwokaci nieraz bez 


Irena Zarzycka 


aa 


Wieczna młodość 


POWIEŚĆ, 


| 


w | o e ~ m 2 || ae—— 


zdążyła się przegotować, a mięso przy- 
palić, o deserze wogóle zapomniała: 
Wreszcie Marysia nakryła stół | oznaj 
miła, że panowie Mż są: 

Przy stole panowało milczenie. 
Pierwsze łyżki zupy... Wiktor zmarsz” 
czył brwi 

— Niech ojciec nie je... to jest coś 
potwornego. 

A gdy przyszła kolej na drugie da- 
Mo mężczyźni spojrzeli na kawał po” 
deszwy leżącej na półtnisku i zaniemó* 
wili, ale wtedv Karbowski chwycił pół- 
misek i rąbnął nim o ziemię. lmogenka 
krzyknęła przeraźliwie i patrzała z prze 
rażeniem. 

— Czy chcesz nas wszystkich po” 


— Proszę ożca dziś na obiad trochę 
wcześniej niź zwykle. I jeżeli 
przy stole jakaś niemiła scena, 
się ojciec nie przejmuje i nie dziwi. 


A rano zadzwonił do profesora: | 


zajdzie 
niech 


— A cóż się tam stało 
Imogenąa dziś 


— Właściwie. nic... 
gotuje sAd. 

— Łaeząłeś ją wychowywać. 
wyższy czas. 

Odłożył słuchawkę i wszedł do sy- 
pialni żony, 

— Obiad tma być dziś na pierwszą. 
Kucharka dostała odszkodowanie i już 
odeszła. Wstań i bierz się do roboty — 
wyszedł. 

lmogenka zadzwoniła gwałtownie. 

— Marysiu, czy Andzia odeszła na: 
prawde? 

— Tak proszę pani: Pan kazał 
przyjść spytać się, co mam kupić 
mieście: 

— Zenia skoczyła z łóżka na równe 
noci. 

— Boże, co ja zrobię na obiad... 


Naj- 


su ugotować skromnego obiadu — ode- 
zwał się groźnie Wiktor. 

<w) 1221 78,:, 

— Bez tłumaczeń. |dziemy do re 
stauracji ojcze. Chciałbym, żebyś od- 
wołała czwartkowy wieczór. Nie mam 
czasu i humoru do przyjmowania gości 
zresztą nie masz nawet ich czem poczę 
stować nie potrafisz zająć się kulinar- 
ną strona przyjęcia, sama widzisz. 

— Wiktor, ja nie miałam dziś cza- 
Su: 


mi 
na 


ra godzina... szykuj mi kąpiel. 

Z łazienki wybiegła wprost do kuch- 
M z kucharską książką w ręku. Mary- 
$ia krztusiła się ze śmiechu, ale wi- 
dzac, że pani płacze. rzekła uprzej- 
mie. 

-— Może zrobić taki obiad: jak byť w 
niedzielę. 

— Dobrze. masz pieniądze, kup 
Potrzeba prędko, prędko! 

Z wypiekami na twarzy szykowała 
bieszczęsny obiad, gdv przyszedł fry- 
er i masażystka. Przez ten czas zupa 


Jeżeli na przygotowanie obiadu 
potrzebujesz pięć godzin czasu. to nie- 
ma o czem mówić: Zadzwoń i odwołaj 
przyjęcie i to natychmiast Chodźmy 
ojcze. 

Imogenka została ma środku pokoło 
biada jak płótno, A Klaudius ubierając 
się mruknął: 


co 


truć.- Przez pięć godzin nie miałaś cza” |j 


krp eir bronią nieciekawych 
tów. jakich 
wyznacza im przypadek, 


Wydaje SIĘ, Ze w Auglji najznoś- 
niesza jest rola obroncy w Sądzie Ape- 
lacyjnym. 
nagłej i nieprzewkizianej reakcji na tak 
ty. będziowię zaś Są uoapornieiy ua 
wszelkie wpływy i wzruszenia, niedo- 
rzeczne błagania lub śmieszne groźby 
osądzonych. Najczęściej wyrok głosi: 
„Skarga apelacyjna uchylona”. 

Adwokaci londyńscv 


nie mają konkurencji kobiecej. 
Było niemal skandalem towarzyskim, 
guy przed kilku laty pewna pani, po 
studjach prawniczych. usiłowała wstą- 
pić do palestry. 

Natomiast znaczna jest 
dentów obcokrajowców w szkołach 
prawoznawstwa — thińiczyków, riin- 
dusów 1 Murzynów. Niektóry z nich 
po odbyciu studjów instalują się w Lon 
dynie, lecz większość ich ginie z nę 
dzy i gruźlicy w nieodpowiednim dla 
nich klimacie. Inni zawożą wiedzę 
prawniczą Zachodu do ojczyzny i po 
kilku latach asymilują ją dziwacznie z 
obyczajami swej rasy. 

W samej Anglii „Inns of Court" 
kształcą, a Courts of Law utrzymują po 
kolenia adwokatów w surowej i silnej 
tradycji skomplikowanego angielskie- 
go prawoznawstwa. 

Bul. 


liczba stu- 


Wizyta Indjanki we Francji. 


80-ietnia Indłanka Kate Mike przybyła 

do Francji, celem odwiedzenia grobu 

swego syna, który padł w czasie wojny 
światowej. 


klien- 


Niema tutaj przysięgłych o 


Fałszywy list 


| Podstęp awanturnicy. 


Zagadkową aferą zajmuje się obec- 
Przed 

nie- 
jiaką Emilję Riffault, która usiłowała do 


|mie policja francuska w. Reims. 
| kilkoma dniami aresztowano tam 


konać wyrafinowanego oszustwa 
na szkodę jednego z banków. 


mniejszych oszustw, postanowiła 


u jakiś sposób podpis 


nie, napisała do dyrektora banku 
list na maszynie, 


tv 1.500.000 franków 


ostrożny. Zatelefonował do 


słowca i dowiedział się. że 
list był podrobiony. 


cinkami gazetowemi i śledzono go. Kie- 


"hłopaka, 
aresztowano Ją. 
W czasie rewizji, przeprowadzonej 


tów jej znaleziono polisę asekuracyjną 


sana była w roku 1932 przez 
Riffault na nazwisko niejakiej pani Len- 


W Paryżu niedawno odbył się cieka 
wy proces. Ławę oskarżonych zajmu- 
je elegancka 30-letnia blondynka, 
Henryka Bolusse była dla swego ko- 
chanka Oktawa Keru fatalną kobietą, 
uampirzycą. Ten skromny urzędniczy 
na w jednym z paryskich przemysło- 
wvch przedsiębiorstw, oczarowany 
wdziękiem Henryki. w ciązu 2 lat zdo- 
łał zdefraudować 

około 3 miljonów franków, 
które wydał na uwodzicielską kobietę. 

Dwa lata temu Keru stanął przed 
sądem, który skazał go na 7 lat ciężkie 
gc więzienia. Pani Bolusse w obawie 
pociągnięcia. do. odpowiedzialności  są- 
dowej za współudział w defraudacji, u- 
ciekła do Szwajcarji. Kilka tygodni te 
mu powróciła jednak do Paryża, gdzie 
została zaaresztowana w swojem luk- 
susowem mieszkaniu.  Oskarżona, na- 
leżąca do szanowanej w Paryżu rodzi- 
ny, kilka lat temu porzuciła swego me- 
ża i zaczęła prowadzić lekkomyślny 
tryb życia. 

Sąd zainteresował się, dlaczego tak 
rządna i obyta osoba, nie zorientowała 
się w pochodzeniu olbrzymich kwot pie 
piężnych w rękach skromnego urzędni 
ka. Czy ją nie dziwiło, że nikomu nie- 
pany błuralista wydał na jej utrzyma- 


tmilja Riffault, znana w Reims awan- 
turnica, która dopuściła się już szeregu 
zdo- 
być odrazu większą sumę. Zdobyła ona 
jednego z wiel- 
kich tamtejszych przemysłowców. a 
nauczywszy się podpisywać go zręcz- 


zaopatrzony. fałlszywem podpisem prze 
mysłowca. W liście tym zażądała imie- 
niem przemysłowca wypłacenia kwo- 
fikcyjnej pani 
Tzaut, sekretarce „Cat Clubu". Dyrek 
tor miał złożyć tę sumę w hotelu Vel- 
conie dla pani Tzaus. Ale dyrektor był 
przemy- 


Wieczorem posłała Emilja Riffault chło 
paka po odbiór pieniędzy do hotelu Vel 
come. Chłopakowi dano paczkę z wy- 


dy Em'lja Riffault odbierała paczkę od 


w mieszkaniu Emilii Riffault dokonano 
sensacyjnego odkrycia. Wśród papié- 


= 


przemysłowc 


fant. a na korzyść również Emiliji len 
fault. 

Odkrycie to stało się 

powodem energicznego śledztwa. 
Przed rokiem bowiem Emilja Riffault 
poznała panią Lenfant. która była wła- 
ścicielką sklepu z futrami w Reims Po 
pewnvm czasię, pewnego wieczora. na 
stapi! wybuch w sklepie pani Lenfart, 
i którą znaleziono spaloną na wegiel w 
tylnym pokoju sklepu. Lekarskie ogle- 
dziny zwłok nie wykazały żadnych śla 
dów gwałtu ami żadnych ran. Uznano 
więc śmierć jej za nieszczęśliwy wypa 
dek. 

Obecnłe znalezienie polisy asekura- 
cyjnej nasunęło policji podejrzenie, czy 
sprawczynią morderstwa nie jest Emil 
ja Riffault, która miała prawo do podję 
cie sumy asekuracyjnej po śmierci pa 
mi Lenfant. Przesłuchana obecnie Emil- 
ja Riffault oświadczyła, że 

nie podjęła sumy asekuracyjnej. 
Okazało się to tylko częściowo prawdą, 
ponieważ chciała podjąć tę sumę i po- 
mierzyła tę sprawę pewnemu agentowi, 
który podjąwszy asekurację znikł z pie 
mędzmi bez śladu. 

Emilja Riffault jest obecnie silnie po- 
dejrzaaa o morderstwo. Jedyną ważną 
okolicznością, która ją uwalnia od tega 
podejrzenia, jest fakt, że gdyby w cza- 
sie eksplozji pani Riffault znajdowała 
słę w sklepie wraz z panią Lenfant. mu 
stałaby również ulec poparzeniom. Tym 
czasem panią Riffault zbadano natych- 
miast po wybuchu i nie znaleziono na 


"a kwotę 300.000 franków. Polisa podpi |ief ciele najmniejszych śladów poparze 
Emilie | nia. Policja prowadzi w tej zagadkowej 


sprawie energiczne śledztwo 


Rozbieżne zdania sędziów przysięgłych. 
Uniewianiona przyjaciółka defraudanta. 


de w Deauville 80.000 franków i 
dostała od niego biżuterji na 650.000? 

Wampirzyca naiwnie oświadcza: 

— „Ale on miał wspaniałe mieszka 
nie w Paryżu!“ 

— Z początku, wprawdzie, odpowia 
ue przewodniczący rozprawy: — Pani 
uważała go za bogatego przemysłow- 
ta, ale wkrótce przekonała się pani. 
że jest w błędzie. 

— Owszem, lecz mówił mi, że jest 
dyrektorem przedsiębiorstwa i nawet 
pokazywał mi swój gabinet. 

Przewodniczący jednak w dalszym 
ciągu wskazał na niewłaściwe zacho- 
wanie się podsądnej w tej sprawie, za- 
rzucając, że po osądzemiu jej wielbicie- 
ta oskarżona pośpieszyła spieniężyć o- 
trzymaną biżuterię za byle jaką kwo- 
tę, — bo za bransoletkę wartości 
250.000 fr. dostała zaledwie 30.000. 

Nie bacząc jednak na nieprzychylną 
atmosferę, jaka wytworzyła słę pod- 
czas przewodu sądowego, przysięgli u- 

niewinnili uwodzicielkę. „e 
Z EE | EE JEEEK O © ZASADĄ 

Bóle- głowy i bezsenność — to skutki złej 
przemiany materii Pij Morszyńską Wodę 
Gorzka, a cierpienie minie, Gen. Repr. Dr. K. 
Wenda, Warszawa, Krakowskie Przedmir 
ście 45, 


ze 


— Okropnie u was goraco. 


-—— Ja tego nie przeżyję, ja tego nie | miała i 


Leszek śmiał się ukradkiem i z po-| przeżyje! 


dziwem obserwował szwagra: ale ten 
był spokojny. choć milczacy, dopiero 
kiedv profesor już przed samą restaura 
cją powiedział: 

— Wiktor. kup sobie zawczasu je- 
szcze jeden serwis — roześmiali się 
wszyscy trzej i usiedli w dobrych hu- 
morach przy stoliku. 

Imogenka dlugo stała łk posąg zdu 
mienia i zgrozy nad szczątkami róbmi- 
ska i nieszczęsnej pieczęni. Za bardzo 
była wstrząśnięta nieoczekiwanym wy* 
buchem Wiktora by płakać. Z jednego 
tylko zdawała sobie sprawę: boje się. 
Lek przed mężem był teraz dominują- 
cem nczuciem. Ale nietylko lęk, bvło 
jeszcze į coś innego.. coś jakby po- 
dziw dla nagłej energji tak zawsze spo 
kojmego człowieka: Usiadła na krześle 
i, ogarniając posępnym wzrokiem pobo- 
jawisko. myślała: 

— | co teraz będzie? 

A potem zawołała pokojówkę: 
Posprzątaj to wszystko, tylko 
prędko i przyjdź potem do mego poko- 


u, 

Podkreśliła w książce telefoniczńej 
nazwiska zaproszonych gości i kiedy 
służąca przyszłą j stanęła w progu z 
niezdecydowanym wyrazem twarzy 
krzyknęła ostro: 

— Nie gap się na mnie jak wrona. 
Masz książkę, zadzwoń pokolei do wszy 
stkich państwa, że mam grypę i w 
czwartek nie będę mogła nikogo przy- 
jąć 


Pokojówka nie mozła już szerzej o- 
tworzyć oczu niż to uczyniła w tej 
chwili. Wszystko, -co się od wczoraj 
działo przechodziło granice jej wytte- 
sowanej wytrzymałości i-dlatego odwa- 
żyła się zapytać: 

— A co się stało, proszę pam? 

— Nic. Pan zwarjował! — a potem 
zakryła oczy chusteczką i jęła spazma- 
tycznie szlochać 


— Niech pani nie płacze. Z mężczy” 
zną jeszcze nikt do ładu nie doszedł. 
Qirymasi jak dziecko, potem inny wiatr 
zawieje i znowu będzie dobry. Może 
przyszykować łóżko? 

— Nie potrzeba. Idź już sobie! Te- 
iefonuj 

A gdy została sama, upadła znów 
twarzą na poduszki i płakała. 

— Kuchtę chcę ze mnie zrobić! Co 
scbie ludzie pomyślą. Zbrzydnę: Zesta- 
rzeję się. lle to będzie plotek. Boże! 
boże! 

Wreszcie wypłakała się. Już więcej 
n.e mogła. | tak oczy miała spuchnięte 
i czerwone. Zegar donośnie przypomi- 
nał n godzinie podwieczorku. Pobiegła 
do kuchni i gorączkowo zaczęła się 
krzątać Marysia zerkała na nią z pod 
oka i uśmiechała się z politowaniem wi- 
dząc jak pani wszystko poprostu leci z 
rąk. Kiedy zadźwięczał dzwonek i Że- 


jnia usłyszała w korytarzu głosy męża 


i ojca. poleciła dziewczynie podać do 
stołu, sama zaś znikła w sypialni. Po 
jakiejś chwili usłyszała pukanie i głos 
Wiktora. 

— lmogenko. życzę sobie żebyś by 
fa przy. stole, 

— Ja nie chcę 

— Ale ja chcę i tak ma być jak 
chcę, 

Przypudrowała lśniący nos, przetar- 
ła oczy i weszła do jadalni, nie patrząc 
Ha nikogo Panowie rozmawiali dalej. 
nie zwracając uwagi na zapłakane ko- 
bieciątko, tyłko profesor mruknął: 

— Dobra kawa: dolej mi jeszcze — 
i podsunął pustą filiżankę w Stronę go- 
spodvni. Wiedziała dobrze, iż ojciec ni- 
ady nie pił kawy, a w razie wyjątko- 
wyni najwyżej pół szklanki i serce w 
uiej drgnęło wdzięcznością. Nalała oj- 
cu filiżankę i posmarowała bułkę ma- 
stem. Uśmiechnął się i skinął głową 
pokazujac nieznacznię Wiktora. Zrozu- 


ja 


spytała cichym, trochę schryp- 
tym glosem: 

— Å może i tobie, Wiktor? 

— Qwszem! Dziękuję ci — i dalej 
rozmawiał z Leszkiem. 

A ena siedziała bez ruchu i tylko 
łzy płynęły po twarzy i zmieszane z 
pudrem padały do kawv jeszcze nie- 
tkniętej. 

Wreszcie Wiktor spojrzał na zega 


— Ojciec chyba zostanie do kolacji, 
prawda Ja teraz spieszę na kómfieren- 
cię 

Pożegnał się i wyszedł. Żenia wciąż 
jeszcze siedziała bez ruchu, Leszek 
brzdąkał w salonie a -Klaudius gu5ótł 
gałki z ch'eba i patrzał w okno. Dziew 
czyvna posprzątała ze stołu i wysunęła 
się cicho A wtedy profesor nie odwra- 
¿zając wzroku od okna: za którem wid 
miały drzewa pokryie pąkami i roma- 
dy wróbli hałasujące wesoło na ciem- 
nych jeszcze gałęziach, rzekł. jakby do 
siebie: 

— Wiosna idzie! Czuć już pracę 
drzew i ziemi. Jakiem  błogosławień* 
stwem jest praca! 

— Czv tatuś to pod moim adresem 
mówi? 

— Mówię tylko to co czuję: Chcę 
ci pomóc, Imogenko. 

— W czem Czy tatuś widzi, co 0 
ze mnie robi... kuchtę! 

— Tego nie widzę. 

— Bo tatuś jest po jego stronie i 
przeciwko mnie. 

— Nie jestem nigdy przeciwko niko- 
mu. Nie mam prawa nikogo sądzić. Ale 
Wiktor szukał do ciebie różnych drór. 
prawda? Zawsze czułaś się źle. Ženu 
szczęście jest pojęciem względnem. mu 
sisz je przedewszystkiem mieć w sobic 
ule tv i tego nie potrafisz znaleźć. Spoj- 
rzyj. drzewa pękają. pracują ciąeną 
ztemi soki wnet zniknie ich szarość. 
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T zysu, mianowicie o 7,5 proc. 


wierszach. 


Powstał w Warszawie 
przyjaciół Litwy którego głównym ce- 
em jest nawiązywanie i podtrzymywa 
nie stosunków kulturalnych z. Litwą. 
Lo Komitetu organizacyjnego Związ- 
ku weszli między in: J. E, ks. arcy- 
biskup Edward Ropp, metropolita mo- 
hylowski, ks: prałat Około - Kułak, dr. 
Jan Bobrzyński, Helena  Wiercińska, 


_ ks. Mikołaj Światopełk - Mirski, Eugen 


Artur Steinhagen. 
Za- 


jusz M. Schummer, 
Józef St. Czarnecki, dr. Andrzej 
wadzki. 


x . » 


Podług danych wydziału statystycz 
nego magistratu, dochód z przemysłu, 
handlu | rzemiosł stanowi około 60 


| proc, dochodu osób samodzielnych w 
' Warszawie. Drugą zkolei kategorię sta 


powi dochód z budynków, to jest z 
komornego. Nie wiele mniejsza” jest 
pozycja dochodów z zajęć zarobko- 
zawodów. Dochody 
4 kapitałów i praw majątkowych są o 
wiele mniejsze, Porównanie danych 
za rok 1928 z liczbami zą rok 1930 wy 
kazuje, źe opodatkowany dochód 
zmniejszył się już w drugim roku kry- 
Średni 
uochód płatnika samodzielnego wyno- 
sił w roku 1928 8.212 zł., w roku 1930— 


T 2.200 złotych czyli 87.7 proc- poprzed* 


miłej sumy. Spadł dochód z rolnictwa, 
tantjem oraz przemysłu | handlu. 


Związek 


icha 2e stolicy. 


"cie Warszawy w kilku 


| przynależność Łodzi 


KRATECZKI. 4 
W R O G 
Krzyk na 


się konsekwentnie swe 


Łódź trzyma 
Faktem jest, 


go rodzaju żeńskiego. 


że miasta rodzaju żeńskiego wykazują | żonie wycieczkę za miasto. 


wiele cech kobiecych. I tak np. Poz- 
nań, jako rodzaj męski jest poważny, 
solidny, męski, Kraków, to typowy sta- 
ry kawaler, Warszawa — kokietka, 
Łódź — fłondra pospolita, taka niechluj- 
na dziewucha. Ten wzgląd na żeńską 
spowodował rów- 
nież, że w Łodzi nawet w dziedzinie, 
tak zdawałoby się, męskiej, jak interes, 
decydujące znaczenie posiada moda. 
Kiedyś każdy kto miał ręce, nogi i 
dwa grosze w kieszeni zakładał w Ło- 
dzi bank. Naśwałt opróżniano wszyst- 
kie sklepiki z manufakturą i urządzano 
w nich banki i banczki. Skończyła się 
moda banków, zaczęto naśwałt otwie- 
tąć kawiarnie. Po kawiarniach przyszła 
moda na chłodnie, w tym roku zaczę- 
ła się manja sklepów z męską bielizną. 
Nawet gdyby każdy łodzianin zmieniał 
koszulę nie raz na kwartał, jak to jest 
obecnie, lecz aż raz na miesiąc, co jest 
niedoścignionym ideałem, to i wówczas 
rapas Tomni męskich w Łodzi wy- 
starczyłby na sto lat. Przeciętnie bio- 
tąc na jednego mieszkańca Piotrkow. 
ukiei i okolic wypadają po dwa sklepy 
z konlekcją męską i jeden z damską. 
Z czego owe sklepy utrzymują się 
— mie wiem, przypuszczam jednak, że 
zastanawiają się, jakby tu, znowu natu- 
ralnie masowo, przerzucić się na inny 
dział handlu, Dzięki temu niewiadomo, 
czy gdy ‘untro rano wyjdziemy na mia- 
sto, zajniast sklepów z koszułami i kra 


"cy 


Eksplozja w warsztiac 


PAPUG. 


podwórku. 


— Pan będzie 
na niedzielę, gdyż 


Z Wilna donoszą: 
Właściciel warsztatu przy ul. Stra- 
szuna 8, 35-letni Izaak Durkin zaku- 
pił od pewnego przyjezdnego większą 
ilość starych przedmiotów mosiężnych. 
Wczoraj z rana przystąpił on właśnie 
do sortowania zakupionego materjału, 
część którego przeznaczona była na 
topienie, 
W pewnej chwili podczas tej pracy 
nastapiła eksplozja. 
Jak się okazało znajdował się tam za- 
palnik granatu ręcznego, który eksplo- 
dował w rękach Purkina. Odłamki ur. 


wały mu trzy palce oraz poraniły twarz, 


łaskaw kilo deszczu 

chcę uniemożliwić 
. Dla mnie pół porcji wiatru za- 
ckodniego! 

Proszę pana, już tak długo cze- 
kam, niechże mi pan da nareszcie trans- 
porcik słońca!! 

| tak dalej. To będzie bardzo weso- 
łe, zwłaszcza, gdy na ten sam dzień i 
na tę samą godzinę kilku ludzi: kupi 
rozmaite rodzaje pogód. Dla nas ten 
wynalazek będzie idealny, zawsze bo- 
wiem taniej się będzie kalkulowało na 
wiosnę kupować codziennie po kawał: 
ku jesieni, niż kupować żonom wiosenne 
utensylja. 

Podejrzewam, że już w maju ktoś 
wykupił wielki zapas chłodu i deszczu... Z Poznania donoszą: 

W godzinach południowych zauwa- 
żyli przechodnie na ul. Kasztelańskiej 
34 dym, wydobywający się z okien 
ra | poddasza, Pożar powstał w mieszkaniu 
katarynką. wygrywał walczyki i dawał wdowy Jędrzejczakowej gdzie spało w 
papudze do wyciągania świecidełka i| pokoju 4-letnie dziecko. Pożaru zrazu 
przepowiednie dla wszystkich Kaś, Ma-| nie zauważono, gdyż nikt z sąsiadów 
ryś i Julć i obecnie w dalszym ciątu| tym czasie . 
uprawia zawód tego rodzaju uszczęśli- nie był w domu. 
o prawdzie, Intia ns: Dopiero gdy ogied osa ię do poko 
R. ozen pochy! ę jemu, pa"| gy, gdzie spoczywało dziecko, obudzi- 
puga zestarzała się, katarynka wydaje ło się ono. Pokój był pełen dymu. Dziew- 
coraz bardziej fałszywe tony, ale jakoś | czynka doszła do okna 'i wyszła 4 


interes pcha się zyms na szczęści i 
SFE ; j r szczęście szeroki. 
Wrogiem katarynek jest natomiast | Szy $ 


Aleksy Matajewicz. Aleksy nie znosiļ 
wogóle loterji i widok papugi wyciąga- | 
jącej ze skrzynki rozmaite drobiazgi do- 
prowadzał da do pasji. W tym dniu na! 


KATARYNIARZ, 
Jakób Rozen jest konserwatystą. On 
chodził przed wojną po podwórkach z 


Właściciel ciężko ranny. 


pozatem odłamek zapalnika  trahiń 
szczęśliwemu w brzuch powodując 
ką ranę 

Ranny Purkin padł 
na ziemię, 

Z pomocą jemu przyszli jego b'e 
którzy w tym czasie znajdowali sie ~ 
warsztacie, lecz pracując w odległvim 
kącie nie ucierpieli. 

Na miejsce wypadku zawezwano po 
śotowie ratunkowe, które przewiozło go 
w stanie cieżkim do szpitala. 

Policja śledcza wdrożyła dochocze- 
nie celem ustalenia nazwiska nieznane 
go sprzedawcy. 


brocząc 


4-letnie dziecko na gzymsie domu. 


Cudem uratowana dziewczynka. 


Przecbodnie zauważyli dziecko, cho 
dzące bezradnie po gzymsie tam i z po- 
wrołem i trwożnie czepiając się muru. 
Zdawało się, że dziecko lada 'chwiłę 

utraci równowagę 
i zsunie się z 3-piętrowej wysokości. W 
ostatniej chwili dostał się na dach ja- 
kiś mężczyzna wśród ogólnego naprę- 
żenia sięgnął po dziecko i uratował je. 
Niebawem przybyła straż pożarna, któ. 
ra wkrótce ogień ugasiła Straty ma- 
terjalne oblicza się na około 10.000 zł. 

O niezwykłej przygodzie 4-letńiego 
dziecka można powiedzieć że czuwał 
nad niem Anioł Stróż. 


Matka, córka i ogień. 


Słuszne wywody obrony. 


watami nie zobaczymy tysięcy sklepów | podwórku domu nr. 11 przy ul. Toka- 


* * 
s £ np. z karbówkami do włosów rzewskiego znależli się: Rozen. papuga, 
__ Pod kierunkiem muzycznym dyr. Jedyne sklepy. któreby dzisiaj mo-| Aleksy, katarynka i skrzynka ze świe- 
Padeusza Mazurkiewicza i reżysej* paty mieć zapewnione. powodzenie to|cidełkami i przepowiedniami. W pew- 
skim Mariana Lewickiego odbywają sklepy z pogodą. Taki wynalazek w|nym momencie gdy papuga w najlep- 


sze pracowała. wyciańaijąc dziobem, to 
co miała wvciągać, Aleksy podbiegł do 
katarynki złapał i calą jej zawartość 
wysvypał na nodwórze. 


T się codziennie próby z nięgranej od sze | nbecnym tempie 
| regu lat opery G. Orefice pod tyt. | winien być czemprędzej uczyniony i 
„Chopiu”+ Libretto ukaże Się obecnie | wprowadzony w powszechne  użvcie 
bez zmian. Obsadę głównych ról two | Kto wie. może już za parę lat będzie- 


rozwoju techniki po- 


rzą põ: Krzywiec. Dudiczówna, Do- |my w sklepach robili zupełnie inne, niż Rozen zrobił krzyk. posterunkowy 
 bosz, Maj ji Wraga. Nowe dekoracje | dzisiaj zamówienia: protokół a sąd Grodzki skazał Aleksa 


T przygotowują pracownie teatralne we- 
| dług projektu prof. Wincentego Drabi- 


i n | 


— Prosze pana o paczkę pogody sło-| Matajewicza na 2 dni aresztu. 
necznej na dwa dni. Jerzy Krzecki. 


T - Jak wiadomo, z powodu defrauda- 
cyj pieniężnych dokonanych przez za* 
rządzających schroniskami  miejskiemi 
1 dla bezdomnych, kasa miejska została 
narażona na stratę. W celu zapobieże- 
Ma na przyszłość podobnym nadiży- 
ciom, wydzial opieki społecznej magi- 
stratu opracował projekt ściągania z rzyna. Jutka. 
, pensji zarządzającym schroniskami | re bez opieki, bawiło się na podwórzu, | Gdy po jakimś 


Niemowlę utonęło w beczce. 


Niewinna zabawa zakończona śmiercią. 


wić w ten sposób, że garnuszkiem tym 
W Rzęśnie Ruskiej pod Lwowem: czerpała wodę z beczki, wylewając ją 
| ziemi się tragiczny adek śmięr-| następnie na ziemię, Naraz dziewczyn- 


Ze Lwowa donoszą: 


ci Z-letniego dziecka nazwiskiem Kata- ka przechyliła się, a straciwszy  rów- 
Dziecko to, pozostawio-| nowegę wpadła do  bedzki 1 utoneła. 
czasie wydobyto dziec- 


Easson dis utworzenia kau- | na którem stała beczka z deszczówką.| ko z beczki hyło ono już martwe. 
żyinego kapitału gwarancyjnego. W pewnej chwili dziewczynka wynio.| Policja wdrożyła w tej sprawie docho- 
— |sła z domu garnuszek i poczęła się ba-! dzenie. ! 


Z Królewskiej Huty donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Král 
Hucie «tanęla żona bezrobotnego. Ro- 
zalja Lata z Orzegowa. Akt oskarżenia 
zarzucił oskarżonej, że z powodu lekko 
myślnego pozostawiania małych dzieci 
bez nadzoru, spowodowała 

śmierć najstarszej córki, 
5-letniej Edeltraudy., 

Tło tego nieszczęśliwego wypadku 
przedstawia się następująco: Ponieważ 
mąż  cskarżonej jest już od 3 lat bez 
pracy, matka jej wspomaga rodzinę jàk 
tylko może, Kiedy zabrakło żywności, 
cekarżona, pozcstawiając dwoje swych 
dzieci w mieszkaniu, udała sie do matki, 
zamieszkałej w tym samym dsmu, by o- 


debroć obiecaną żywność. Tam jednak 
musiała chwilę  poczekdć, bowiem 


matka dopiero poszła 

po tawar do pobliskiego “sklepu, 
A. właśnie ta chwila stała się tragicz* 
Ją. bawiem córeczka zbliżyła się zanad 
o do gorącego pieca | wnet się zamic» 
nta w żywą pochodnię. Wprawdzie 
wsnółlokatorzy na przeraźliwy krzyk 


dzieci wtargnoli do mieszkania i ugasi: 
li płomienie na dzecku. jednak ratunek 
przyszedł zapóźno, bowem mała Edel- 
irauda wkrótce wyzioneła ducha. Kie- 
dv matka po otrzymaniu żywności wró 
čila do domu, dziecko jej 

iuż nie żyło. 

Obrońca oskarżonej wskazał w 
swvch wywodach na to. że oskarżona 
nie pozostawiła dzieci by iŚć na plot- 
ki tviko bv starać sie o żywność dla 
dzieci i ochronić je 

przed śmiercią głodowa. 

Pozatem. podkreślił, że zrózpaczona 
matka już bardzo dotkliwie została u* 
karana przęz utratę swego dziecka. Sąd 
przychylił się do wywodów obrócy 
uwolnił oskarżona od winy i karv. 


AA OWE AK Ia A RZA LAT CZE 14) A POKOI RRILDA 


PIXAVON z rnmtankiem zawiera poza pitraler 
<= „śtodkiem zapobięzającym tworzeniu się Tus 
vistai wypadanij yoiga sfewdziwy. olejek 
rumiankowy, Olejek ten jest birdzó cenią czę- 
foia składową rzymskiego rumłanku: dlatego. 
stale stosowynv nadale blond włosom ich na» 
turainy łasny kolor  tozjaśniając ię  ięszcze 
bardziej, przyczem włosy nie zawacaja swego 
naturamero zdrowego wygladu 
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— Z przed dwudziestu laty. Siadaj- |carją! Czy wie pan, co en mi zrobił? Ba- 
wił cały miesąc w Szwajcarii i słowa jed 


mnie Symforjan. — Mniejsza o to, że, — Pochylił głowę. — Jej okna! Jej bal! 


' HENRI FALK. 


| 


=. Pietyzm. 


[i 
| 
doznaję wielkiej przyjemności, 
człowiek ten posiada cenny dar zapatry 
wania się na życie z przyjemnej strony. 
Vie dlatego, że jest artysta t umie dekta 


k 
| 
| 
f 
| i 


auto już długo było w użyciu, Dła mnie 
jest nowe... Spójrz więc... 
Wskazał mi z triumfem tylną szybkę 


Ilekroć spotykam Symforjana Lastral, | auta, w której widniał wielki plakat: „W 
bowiem próbie”, 


Zacny Symforjan! Był to przykład— 
jeden ha sto— w jaki sposób idralizował 
|ostiodć życia. 
ruszył z miejsca 


tan? Wiem, że mieszka tu jeszcze... Już cie, panowie. Napijemy sie wina... 
Imie tańczy. Í nie śpiewa więcej... Odo- 


Krzątała się, znosząc kieliszki, bisz- 
żyła sobie parę groszy i prowadz. spokcj kopty, korkóciąg... 

ne życie... Moja Menika!.. Wiesz, że, — Zawsze jednakowo żywa  jasno- 
gdybym śmiał... gdybym wiedział, że jest włosa, — zauważył Symforjan z galante- 
w domu...edwiedziłbym ją... Chcialbym ją. 

dokonać tego aktu pietyzmu w tewarzy — Jednakowo żywa? Niestetv, nie,— - 
stwie twcjem, jako starego przyjaciela... westchnęła, — ale jednakowo jasnowło- 
Jakżeby się ucieszyła widzac mnie!... | sa.., Czemu nie? 


mować wiersze, i nie dlatego, że zacho- W międzyczasie 
| wał w swej duszy jakby odblask dabrych | wśród wstrząsów i dziwacznych zgrzy- 
| przedwojennych czasów, ani tez powo tów, Zlekka zainteresowan”, zgodziłem się 
S du, że jest faworyzowany przez życie— — Prawda? — zapytał co za mięk | Wysiedliśmy. Symforjan, jako pielgrzym 
| gdyz życie w tych czasach jest ciężkie kość, jaka elastyczność?,. | niemal bez sentymentalny, mówił głosem przejętym: 
| dla artystów. Nie, poprostu dlatego, że hałasu... Mam wrażenie, że nie t'czymy — W głębi -— drzwi oszkl.ne... z le-| 
| taką ma naturę: jego otwarte i bystre spoj się, a unosimy się w powietrzu.. jwej strony loża dozorcy... Jest jeszcze! 
| rzenie, wielki į ruchliwy nos, dźwięczny Uwxga!... Autobus! — ostrzegłem | ta sama cozorczyni... W zględnie zmieniła | 
i szczery śmiech. wysoka postać, niezprab |go. lisie niewiele... (Otworzył drzw: doży). j 
É ne ruchy — wszystko razem składa sie na — Nie lękaj się niczego, —- uspoko ! Dobry wseczór, pani Pottamber... To ja.. | 
| całofć dobroduszną i sympatyczną. Wo-|mnie. — Ubezpieczyłem amo. |Symforjaa... przyjaciel p. Vespasiano... | 
| bec tego, że jest entuzjastą, lada drobiazy Okrążaliśmy skwer, d'Anvers, gdy Czy poznaje mnie pani?  (Dozorczyni 
i odbiera mu humor, ale wystarcza równiez | wydał nagły rkrzyk: |miłcrała, jak posąg z kamienia) 
drobiazgu, by przywrócić mu wzodźowy | — Ulica Gerando! 'nie szkodzi... Czy jest w domu? 
| optymrzm. Słowem: od tego wysokiego — No, to co? |  — Zdaje się, Piate piętro. Drzwi na | 
4 draba promieniuje taka prtega „poezji, — Numer 7, bis... Oto co! lewo... 
| że co do mnie oprzeć się jej niz mogę. Zatrzymał Auto, <zepcząc: „Ach! — Zielona 
F. Niedawno, przechodząc na rogu ulic, wspomnienia moje! Wspomnienia... O-| Wiem, wiem... 
| Ballu i Vimtimille, usłyszałem, że ktoś wo |loczył mne ramieniem i ciągnął: Weszliśmy po stromych, starannie wy. 
ła na mnie, a odwróciwszy się, ujrzałem] — Przyjacielu, czv widzisz ten dam? |froterowanych schodach. Symforjan przy | 
Svmforjana przy kierownicy niewielkiego | Nie wchodziłem doń od dwudziestu pie- | stawał od czasu do czasu, wywracając 
| _ krytego auta.. Zatrzymał się przy mnie, |ciu lat, przechodziłem ob^k niego najwy oczy: 
| u brzegu chodnika. Wyciagnął mi na po-|żej dziesięć razy w tym okresie. A jednak — Serce mi bije, jak u żaka szkolne- 
 witanie swa potężną lape , zaśmiał się tutaj kochałem i byłem kochany.. namięt- |go... Jak wygląda obecnie? Była taka ład 
| jowialnie, przy szalenie... przed dwudziestu pięciu, na i jasnowłosa!.. Obrazek Greuze'a, re- 
" — Jak widzisz, stary, mam swój „klejlaty! tuszowany przez Fragenarda... Zrobiłcby 
kot", jak wszyscy, Wsiadaj, wiem, że n'e — Fiu! — rzekłem na to —odzna* |mi przykrość, gdyby mnie także nie po- 
| jest ci pilno, Przejedziemy sie trochę. |czdsz się pamięcią serca, jak widzę! znała, jak dozorczyni... Oto jesieśmy... 
| Fa rzekdszy, otworzył drzwiczki i o-| — Serca i zmysłów”... Monika!... Czy| Zielona słomianka, jak widzisz!.. Ach! 
| strzezł mnie: mówiłem ci kiedy o Monice? młodość moja! Miłość nasza!... No, dzwo 
| — Śchyl się, o le nie chcesz uderzyć Nie przypominam je... nię! 
| tẹ w glowe- wbić na leb kapelusz po sa- — Szkoda. Bowiem widzisz: miałem Zadzwonił. Usłyszeliśmy drepcące. 
| me oczy, jak zdarza mi się zawsze, ile | kochanki przed nią ; po niej, pomimo to drobne kroki. Otworzyła wysuszona pani 
kroć wsiadam do tego klejnotu mecha-| Monika Vespaśano pozostanie jedyna i zawołała: 


No, co? Zgoda? Wstąpimy na górę? 


wycieraczka da nóg... 


— 


| nik kobieta mego życia... — Śymforjan! 

| Ustadłem przy nim. Mówił to z naciskiem. Dodat melan- — Poznała mnie! Witam cię, Moni 
| — A masz przynajmniej prawo jazdy? |cholijnie : ko! Przyszediem ciebie odwiedzić z przy 
ji — zaradnąłem go. — Ach! nasze tesknoty, zapały i| jacielem, któremu cpowiedziałem, czem 


| — Od trzech dni. Lecz niech ly ciebie |ekstazv nasze!.. Byłem jej królem, a ona |byłaś dla mnie... 
| mie nienokoi. Jestem straszliwie ostrożny.|moją królową!.. uwielbiana, pieszezona,| — Wejdź, proszę... _ Zechce 
| Tedno spojrzenie przekonało mnie. żelbyła tancerka w wielkim  music-hallu... wejść... Prosto przed siebie... 

| beznik wskazywał blisko dwadzieścia ty |n'e widzieliśmy świata poza soba... A potem na lewa. — rzekł Sym 
«ięcy k']-metrów, — Wiec dlaczego rozstaliście stę? forjan, Znam term . Ach! jadalnia... 
| — Okazyjne kupno. —- intormował' : — Właśnie zastanawiam sie nad tem, Nowe meble, jak widzę... 


pan 


Usiadła na kanapie przy Symforjanie 
mówiąc tonem napoły serdecznym, ná- 
poły karcącym: 

— Ach! ty, potworze! Rada jestem 
że znowu widzę twój wielki nos. Kochali- 
śmy się szczerze, prawda? Zadowolony 
jesteś z losu? 

— Dosyć — a ty? 

— Jak to bywa... Po tobie, na szczę 
ście, miałem poważnych przyjaciół... 


nego mi nie napisał, Æ potem powrócił 
niespodziewanie pewnego dnia, w porze 
'miadanła... 

Pir Na Dlatego — sprecyzował Symfor- 
jan, — że Monika była równie rsztar: 
gmlona „jak i drażliwa... Śniadania je- 
dliómy nieraz o piątej po iu. 
Rzekłem jej więc pewnego dnia: „Albo 
miadanie będzie w porę, albo koniec z 
nami . 

— To też nazajutrz o wpół do pierw: 
szój punktualnie czekałam na ciebie ; nie 
przyszedłeś. 

Nie mogłem. Byłem na pastwi: 
skach górskich. Als po miesiacu wróciłem 
w samą porę na śhiadanie. 

— Znowu strojsz żarty! — zawołała 

z pasją. — Były to rzeczy, którychby 


— Och! oddawałem ci wszystkie swo |sie powstydził każdy dżentelmen. Ale ta- 


znam... Natomiast inne miałaś kompensa 
ty, — dodał z pewną duma. 

— No, sprostowała z uśmiechem -—-- 
„wszystkie zarcbki”! Zatrzymywałeś je 
na kupno krawatów : perfum, tə ja cte- 
bie utrzymywałam moje złoto! 

— Mylisz się, kochaneczko! — za” 
protestował. — W jaliem świetle przed: 
stawiasz mnie! 

— O! — wtraciłem — retrospektyw 
uie, więc nie ma to znaczenia. 

— Przeciwnie! Nie chcę uchodzić za 
to, czem nie byłem nigdy. 

— Skarbie mój! — rzekła. — Masz 
krótką pamięć. Bez przesady: utrzymy- 
wałam ciebie. 

— Mówisz nieprawdę! To ja zado- 
walałem wszystkie twoje kosztowne za- 
chcianki! 

— Za co, proszę? Sam przyznałeś 
przed chwilą, że zarabiałeś plewy. 

— W każdym razie nic od ciebie nie 
pożyczałem. ` 

— Słusznie. Prościej było brać. Czy 
pamiętasz pięćset franków, które mi „świe 
nąłeś” z torebki? 

-— Jakie znowu pięćset franków? 


To nie|;ę zarobki... Nie były wspaniałe, przy- j si łapserdak, jak ty! 


— Chciałem także wyleczyć ciebie 2 
nawyku obrażania mnie w moim honorze 
mężczyzny... 

— Ale tobie wolno było obrażać mnie 
w mojej godności kobiecej;! Powiedzia 
łeś mi kiedyś, że mam twarz  „rybią”. 
To też zemściłam się odrazu 1 zdradzi- 
łam ciebie tegoż wieczora, A potem po” 
wiedziala ci; „Może  fstótnie mam 
twarz rybią. ałe ty zostałeś rogaczem!” 

Symforjan, zlekka zmartwiony prży* 
glądał się Monice, sączącej wino z kieli- 
szka, Zmienacka zaśmiała się: 

— Ale to dawne dzieje... Zdrowie 
ranów! 

Traciliśmy się kieliszkami, a wkrótce 
potem wyszliśmy. 

Och! cudowny dar zapomnienia !... 
Potega poezji! Nie zeszliśmy jeszcze ze 
schodów, gdy Symforjan zauważył glo- 
sem w którym drżało wzruszenie. 

— Monika najdroższa! Jak miło ies' 
przeżywać wrażenia przeszłości, ideały | 
szczęście! Mój stary, ta wizyta, ten akt 
pietyzmu zrobił mi dobrze. ach! jak do- 
brze!! 

| wsjedliśmy zpowrotem do auta, kə 


— Te, za które poiechałeś do Szwał |lejno stuknawszy się w głowe przy wsla* 


ceyji.. Ach! preze pana, warto, żeby 
się pan dowiedział o tej kłeorii z Szwaj- 
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Reprezentacje Polski: piłkarska i lek 
koatletvczna na mecze międzypaństwo- 
we w dmiach 4 i 5 czerwca z Belgja w 
Warszawie zostały ustalone następuja* 
co: 

Reprezentacja piłkarska: Albański 
Martvna. Bułanow. Kotlarczyk Il. Kot* 
larczyk I, Dziwisz, Urban Matjas. Naw- 
fot. Pazurek. Włodarz: rezerwowi: Fon 
tówicz, Chmielowski Gemza. Szczepa- 
Mak lańczyk i Wvpiiewski. 

Reprezentacja fekkoatletyczna: 100 
Mm — Trołanowski I]. Twardowski loba’ 
z Warszawy): 400 m — Biniakowski 
Marciniec (obaj z Poznania); 800 m — 


J 
| 


do Tallina i 


ać się miala do Tallina i Helsingforsu 


ózeżrania spotkań  międzymiasto- 


Zawody tę należy uważać za naj- 
ładniejsze z dotychczas rozegranych w 
Głownie. 

Łódzkie drużyny piłkarskie są tu 
'1awsze mile widziane. K.S. Sparta choć 
Urużyna niezwiązkowa nie zawiodła 
licznie zebranej publiczności. Gra  bar- 
dzo żywa stała na dość 
| dobrym poziomie technicznymi. 

Goście zaczynają | znilejsca mala 
"przewagę. Przeprowadzają szereg piek 
"hych pociągnieć. 

Pod dalszym naporem ataku gości 
pada pierwsza brarnka samobójcza dla 
SKS. przez rezerwowego prawego po- 
'mocn ka. Sparta podniecona tym sukce- 
$em naciera i przed przerwą zdobywa 


przez prawoskrzydłowego. 


W -najbliższą niedzielę, w 
. Tygodnia Akademika“ odbęde 


staną drużyny i zawodnicy indywidua|- 
P- z poszczególnych uczelni, 


nictwa i obejmie 12 


wy wychowania fizycznego dla 
aencji pracującej. 


bjetom, pracującym w: biurach 
taniego spędzenia urlopu 


muje: wycieczkt, pływanie, 


| 


Wczoralszą 
sportowy miała zaraz na 
Po prezentacji zapaśników ukazal 


wstepie 


z Krauzerem | Bielewiczem, 

hin Toret Svnkowsk' znany ze swej 
Í nadladzkiel siły 

t aletycznych popisów, 
hroir. Svhkowskiego zasłaniając 
kolano przepisami, Caleria stancla 


Pr długich _ wreszcie 


A Weir 14 


BWeężn'co  Garkow'enkę, nator]l ostro | 
Pm wściekle 
Grmow 
Guci. pdwzajemniał sie na 
-uE rozbrykanego przeciwnika, 
mati rund rezultatu nie csiazn'ęto, 


anf na chwilę nie ustawał w 


w 


wego 


E cehem Prohaską który 


SPORE. 


bwie reprezentacje. 


Czy drużyna piłkarska nie zawiedzie ? 


) m ski 8 
Warszawscy piłkarze nie jadą 


Na nadchodzące Zielone Świątki u- wych. 


Tiłkarska reprezentacja Warszawy dla |kaz, wobec czego 


—07— 


K.S. Sparta Łódż— Strzelecki K.S. Głowno 
2:1 (2:0). 


jeszcze jedną bramkę ładnie strzelona 


—oQ0o— 


3000 - zawodników na starcie 
zawodów międzyuczelnianych w Warszawie. 


ramach 
się w 
stolicy Międzyuczelniane zawody spor- 
tawe o mistrzostwo w sporcie akademi- 
ekim. L'czba konkurencji, do których 


została 


awiększona przez wprowadzenie — ka 
jakarstwa, żeglarstwa; strzelania i łucz 


Kobiecy obóz wypoczynkowy 
1 od 2-go do 30 lipca. 


f W r. b. Państwówy Urząd W. F.i 
P. W. orzańizuje po raz pierwszy kobie 
cy obóz wypogkyukowo:propagando- 
inteli- 


Celem obozu jest umożliwienie ko- 


Fodpoczynku w warunkach korzyst- 
nych pod względem zdrowotnym i przy 
femnościowym. Program obozu obej- 
ćwiczenia 
ruchowe, gry i sporty, kąpiele słonecz- 
Pe i powietrzne. Uczestniczki obozu bę 


Niezawodny nelson wielkoluda. 
| Osobliwa prośba łodz'anina. 


piibliczność zapolniałąca cyrk' parad, ślicznych przerzutów {f zręcznego wy 
sensację 
sie potężnej 
udowy jerómość żadajac dopuszczena go d) 
| turnieju, chodzi mu bowiem o stoczonie walki 


Jak okazało się. śmialkiem tym byt todzia- 


Sędziowie odmówi 
s'a obowia* 
mureni 
2. swm | żądała przyięcta to do turnieju 
i targach polecono mu 
Aryłżć w dnu dzisłejszym po ostateczną Od- 


W nierwszej parze Qromow chcąc spezzył 
yri- 
Z prezatkn Garkowienko me rearował Bezwzglicdnėgzo wiedeńczyka galorja wyzwiz- 
ntok? Svberyjczykń, gdy ga 
ar- 
tyle jednak, by us- trakcyjne wprost wdiki, Na czoło wysuwa się 
ciagu odwetowa 


imet remisowy rezultat dała walka do-| budzi decydując waka 


technicznie Gruzlna Kwariamego zi który 
walczył niezwyk'e jaką Czech mu wyrządził w poprzednicem Spot-| 


;  awdziwy popis siły i tecluuki, brawurowyci sumy. 


Ar EMO 


topy w Budapeszcie, których konieć 
przypada na 18 czerwca b. r., słowaccy 
szermierze organizują w  Piszczanach 
turniej drużynowy na szpady o nagrodę 
prez. Masaryka. Obrońcą  puharu jest 


Kuźmicki, Maszewski, rez. Miller (wszy* 
scy z Warszawy): 1500 m — Kuźmicki 
(W=wa) Sidorowicz (Wilno); 5 kim. — 
Kusociński (W-wa) i Fijałka (Kraków): 
400 m. płotki — Maszewski (W-wa). Je- 
zierski (Poznań); sztafeta 400. 300, 200, 
100 m — Biniakowski. Marciniec, Troja 
nowski Il i Twardowski; tyczka — 
Sznajder (Śląsk) Kluk (Lwów); dysk— 
Heljasz (Poznań), - Kozłowski (W-wa): 
oszczep — Turczyk (Poznań) i F. Mik: 
rut (Pomorze). Nadto z pośród zawódni:* 
ków warszawskich wyznaczono, rezer- 
wowych, mianowicie: Łopacki. Puchal- 
ski Siedlecki. Pławczyk i Wojtkiewicz 


Przyjazd nowozaangażowanego tre- 
nera czeskiego Rudolfa Krenka do Ło” 
dzi nastąpi we wtorek, dnia 6 czerwca. 
Plan prac Krenka obejmować będzie 
prócz treningów ligowych zespołu Ł, K: 
S-i również zespoły łódzkiej A, Bi C 
klasy. przyczem przewidziany jest rów- 
nież raz w tygodniu wvjazd na prowin- 
cję. 

W czwartek. dnia 15 czerwca gościć 
będzie w Łodzi zespół pięściarzy poz- 
unańskiej Warty na zawodach, organizo. 
wanych przez sekcję bokserską Union- 
Fouringu. Odbędzie się szereg sensacyj* 
nych walk. gdyż Warta ma przyjechać 
w swym najsilniejszym składzie: z Pō- 
lusem Sipińskim. Arskim. Malłchrzvc- 
kim i Pilatem. przyczem przeciwnikami 
gości bedą człowowi bokserzy łódzcy. 

W jutrzejszych drużynowych zawo” 
dach bokserskich Gever — Union-Tou- 
ring. które odbędą się w lokalu Gevera 
przy ul Piotrkowskiej 295 o godz. 20, 
drużyny wystąpią w nastepujacych skła 
dach — Gever: Morawski, Woicischow 
ski. Zdyvch Zając, Mikołałczyk Krum, 
Woźwiakiewicz, Wolski. Ostrowski i Li- 
piec: Union - Touring: Capke. Bicer II. 
Bicer l. Żerikier, Michalewski. Franc. 
Frank. Miksch. Szejn Baranowski. 

(Otwarcie basenu ŁKS-u przy Al. 
Unii nastąpiło ubiegłej niedzieli. Plaża 
została wysypana świeżym piaskiem za 
stała zmieniona woda i t p. Basen czyn- 
"RESET PTY RZA PJ TY REESE ZP OE EA ENE 


„POZWÓLCIE NAM ŻYĆ” 
w „Grand-Kinie'"*, 

Coś w rodzaju fragmentów reportażu filmo= 
wego z „dżungli połączonych nikla rfcia akot 
«łapacza* zwierząt Oglądamy małpy. ty- 
grvsy. pantery, słonie  mytona hszczurkę— 
olbrzyma. krokodytec— w ích naturalnem oto- 
czomu | wzajemnych, niezawsze przyjaznych 


He'singforsu. 


Polski Zw. Płki Nożnej wydał za- 
projektowane wy- 
jazdy do skutku nie dojdą. 


Po przerwie stroną atakującą jest 
S.K.S. Prym w ataku prowadza Bedna 
rek j Włodarczyk Il. Pierwszy to uta- 
lentowany były gracz ŁKS., drugi Tury 
stów. 

Wreszcie S.K.S-owi udaje się uzy- 
skać bramkę przez słabo grającego Szu 
wiraja. Wiele murowanych pózycyj mar 
nuja skrzydłowi. Od wyrównania u- 
ratował gości ich pomocnik wybijajac 
piłkę główką z bramki. 

Przy zaznaczającej się przewadze 
S. K. S. sędzia p. Wilkoszewski od- 
gwizduje zawody. Drużyna gości była 
mocno oklaskiwana przez publiczność. 


~ stosunk. 
Publiczności około 900 osób. inr i. APARACIE | 
Warto zaznaczyć, że w ubiegłym ty | tanie żywcem  Slllmowana jest tylko edna 
«odniw S, K. S. w Głownie gościł Stry | śŚmerć z ręki człowieka: tygrysa, zastrzeło= 


nego w chwili 
pościgu za słoniątkiem. 

Ogromnię emocjonułące są sceny walk po- 
między zwierzętami, Najcześcej występuje tv. 
grys jako przeciwnik: pytona, pantery. kroko- 
dyia | bawołu Zwłaszcza rozprawa z pyto- 
nem obfituje w drowa(yczne momsnty, potężne 
kty odrapieżnka $ian się po - elastyczivm 
pancerzu węża. który bezskutcezme usilnie 
zdusić skrętaai olbrzymiezo cielska pręgowa- 
ny tułów zbójcy z dżungli. Pod naciskiem wie 
lokrotnych oplotów pytóna tygrys stale się 
cienki jak osa ale udaje mu sie wydostać z 
serdecznych objęć | 

ujść cała, 
Krokódy! natomfast ginie w straszliwych uścfs- 
"Br olbrzymiego weża. 
Przviaźń zwierzecą reprezentują orangutang ( 


kowską „Makkabi* zwyciężająć 5:0. 


najważniejszych działów sportu. 

W ub. roku do zawodów międzyu- 
czelnianych startowało 800 akademi- 
ków, Mistrzostwc na rok 1932 zdoby- 
ła Politechnika Warszawską. Obecnie 
lczba zgłoszeń przekroczyła cyfrę wódźwdek które tuż on DAAE Aa o odd 


3000 zawodników, i wizorycznym zwłerzvůcu na skraju dżungli, 

Zawodnicy AZS'u startować będą w | produkuia się w czułych scenach. Film ten nie 
Łarwach swoich właściwych uczelni. | da sie porównać ani do .Trader Horn“ ani 

j.Człowieka małpy”, bo sa to lużne obrazy 

zdłęca z natury i nie ponadto Treści w tem 
nioma, Treść tego egzotycznego Smu s'a- 
nowią wspawałe zdięcia z autentycznych fo- 
wów w  mialajskiei dżungli znanego podróż- 
nika I fowcy drapieżnych zwierzat Franka 
Bucka, 

Z dżungla spotkaliśmy się już niorae na e- 
kranie ale Inaczej Ta dżungla 

, nie pozuje przed aparatem, 
Widzimy łn taką. aka fest la ni pozułaca dźia 
gla kryie w spłotach swośch groźne tajemnice, 
Frank Buck chwyta okazy Żywe, na zamów c- 
nie ogrodów zoołoc'cznych chwyta le pole- 
mi rękami* bez broni. A robl to tak spraw- 
me że aż przypomina humorystyczne przopi- 
sv na lapanie Iwów — sitkiem, 

Jodynym mensom filmu sa — 
białe napisy, których edszyłać nie 5 
re zasłamają obraz. psujac eickt, 


—— —- 


cą pod kierunkiem lekarza i instrukto- 
rek w. Í. 

Obóz odbędzie się w dniach 2—30 
| pca b. r. w Druskienikach. Opłata za 
(bóz — zł. 80. — Uczestniczki korzy- 
stają w drodze na obóz i zpowrotem ze 
zniżki, wynoszącej 80 proc. normalnej 
eny biletu kolejowego. 

Zgłoszenia wraz ze świadectwem le 
karskiem, stwierdzającem dobry- stan 
zdrowia. nadsyłać do dnia 10 czerwca 
do Okręgowego Urzędu W.F. i P. W. 
w Grodnie. 


kopiowane 
ób i któ 


„BEZDOMNT* 
tw kinach „Metro”* i , Adria", 

„Pezdonni* — to film ò bezdomnej młodzie. 
ty rosyjskiej, o strasznej pladze .bezpr.sornych, 
włóczących się ealemi stadami pa Rosji wskutek 
okropnej nadzy lat powojennych. To obraz wal. 
ki o tę młodzież, o opanowunie jej nnarchistycz. 
nych, zbrodniczych instynktów, o włączenie jej w 
uspołermmiony lad pracv. i 

Ta „młodzież* — to istoty o wilcrym tempe- 
raumencie, w łachmany odziane, k'órych życie nie. 
prawdopodolmie wcześnie doświadczyło.  Docna 
zdziczałe, rżarte chorobami i nędzę, cuchnące mar- 
nym tytoniem i wódkę — o dziecinnych jeszcze 
twarzach i ciałach — jakże wymownie stawiają 
świadectwo żywotności i elastyczności 

natury ludzkiej, 

A gdy do tego stada straceńców zbliża się mło- 
dy pedagog aby przemienić i uratować ten żywioł, 
to zadanie zdaje się niemożliwe do spełnienia, 
przenoszące siły człowieka. Błędny wniosek! Bo 
osaczony wśród wyjącej i złorroczącej grai 
pedagog o jasmoj twarzy jednę w odpowiedzi ma 
boh krótką i genjalną: wybuch śmiechu. Śmieje 
lsię z tych trudności: an je przezwycięży. Ta ko. 
lasajna dawka optymizmu mogłaby chyba kamie_ 
nie ożywić, a cóż dopiero nas — widownię i ich — 
zdziczałe sudytorjum. 

| to jest punkt wyjścia, którego cały film jesť 
logieznem rnzwinięciem., Bo niebywały  ekspery- 
ment udaje się w zupełności, 

Zasadniczym podkładem filmu Ekka był en- 
tuzjazm, Stad rozmach arcystyczny inwencji twór. 
czej splata się z rozmachem  tematyczno — wy- 
chowawczym. Szereg obrazów ujętych w dosko- 
walka aż do rezultatu pomiędzy , pały rv". — fotografja piękna, słowo i dźwięk 
Grabowskim a Kawanem_ Duże zaenteresowan:e } ; wyłącznie emocjonalny od czasu do 
Prohaski z Krauzerem | “==: any przez nastrój muzyki i chóral_ 


niewątpliwie zechce pomścić krzywdę * "* m daje harntonję dźwiękowo.wizualną. 
tnie umie operować metaforą filmo- 


dostania się z opresi, W trzeciej rundzie na-! 
gic nastąpfla rozgrywka, Bielewicz zastoso- 
wał kilka efektownych przerzutów. w pewnym 
momencie Kramzer ostrem uderzeniem  ranre- 
mem w persi zwali zaskoczonego Bielówicza 
na łopatki, 

„ Wiefkoluj Grabowski ostatecznie pokonał 
Niemca Budrusa, Nelson Ślązaka jest mezawnd. 
nv. Budrus ne mówł znieść go dłużej i w 36 
min, wyczerpany rimal ma obie lopatki, Gra- 
howskemu zgotowano owację. 

Olbrzymi Kawan, któremu przyznano. walkę 
odwetową z Grabowskm. w bezwzględny 5po- 
sób atakował warszawianina Karlewskiego | 
którego w 9 mm tak zdławił swym morder=| 
czym nelsonem l warszawianm nawpół żywy 
) runat na obie łopatki, 


dała. 
Dziś w środę - program walk zapowiada a- 


Venla a wkońcu za órdynarne zachowanie kaniu, Ponadto Kwariani-Szczorbiński Budrus- *" moni racki na wiosnę — furja niszczyciel. 
akc a Bielewicz oraz debiut b nystrza z „Legii” * hdochy, 

został ukarany 20 zl. grzywna. warszawskiej Gomolf w walce z Czaja. |  kurks ten film zespołowy jos |e* ikurea. 
a Na wysokim zato poziomie stała  decydu-| -Dja śośsłości należy dodać. rż w związku z © * dny mongoł Iwan * pr-ewyłsza- 
44 walka dwóch przystojnych zapaśników z dzlsigiszą walka (irabowskiego z Kawanem it nw 1kiseinowa w „Bur: i 3", Mi. 
Hidi 4a dowicza z Kranzerem, Był to poczyniono zakłady pieniężne I to o poważne "r! rago «row, Mikołaj Bat Jefu jeer- 


h bohaterów. 


«. 


Po szermierczych mistrzostwach Eu | espół francuski, 


Polscy szermierze zaproszeni do Piszczan 
na turniej międzynarodowy. 


który już zapewnił 
swój przyjazd. 

Organizatorzy wysłali ponadto za- 
rroszenia do: Polski, Austrii, Jugo- 


sławji, Rumunji, Włoch ij Szwecji. 


Sport w kilku słowach. 


ny jest codziennie, a wobec nastania 
ciepłych pogód frekwencja zwiększa się 
b szybko. 

W piątek ma wyjechać do Pragi na 
Masarykove Hry nasza drużyna lekko* 
atletyczrnia, złożona z Kusocińskiego 
Wajsówny, Walasiewiczówny, Nowo- 
s.elskiego oraz prawdopodobnie Nowa- 
ka i Niemca. Masarvkove Hry odbędą 
się w dniach 3—5 czerwca; ponieważ 
Kusociński ma startować w dniu 5-ym 
czerwca w Warszawie ra meczu z Bel- 
wią. wvstąpi on w Pradze w sobotę, dn. 
3 czerwca poczem natychmiast powró- 
ci do Warszawy. Wyjazd lekkoatletów 
natrafił na trudności paszportowe ze 
względu na odmowę Min. Skarbu. jed* 
nak PZLA czyni starania, by wvłazd do 
prowadzić do skutku. 

Słmny lekkoatlęta fiński, Järvinen. 
pobil ostatnio własny rekord światowy 
w rzucie oszczepem o 26 cm.. osiągając 
14.28 metrów. 


Tragiczna śmierć alpinisty 
i atlety. 
Młody alpinista z Genewy. 


Mara- 
dan. podczas wycieczki z dwoma towa- 
'zyszami na szczyt Saleve, dozna! za- 
wrotu głowy, wskutek czego puścił się 
Fny, na której dokonywał 60-metrowc- 
zo zjazdu i 
ranął w dół. 

Maradan poniósł śmierć na miejscu. 

Znany na wychodźtwie “zapaśnik 
rolski, Mańko Józef, który popisywa! 
się w cyrkach swą olbrzyinia sila. w 
tvch dniach zmarł. 


Gymkhama samochodowa 
w Bydgoszczy. 

Pomorski Automobilklub t z. w 
Pydgoszczy urządza w drugim dnu 
Zielonych Świątek z okazji 700-lecia m. 
Torunia „zjazd gwiaździsty” do Toru- 
tia, Do udziału zaprasza się „ wszyst 
| ich sportowców, by. temsaimem zadó- 
kumerntować i uczcić wielką rocznice 
stolicy Pomorza w niepodległej Polsce. 
(każdy uczestnik otrzyma plakietę pa- 
| miątkową. Meta: poczta Toruń, w cza- 
jsie od godziny 11 do 13.30. Zgloszenia 
| przyjmuje sekretariat P. A. Bydgoszcz, 
| Flac Wolności 1. lub na mecie przy opła 
„ie wpisowego od samochodu zł.-3, od 
"motocyklu zł. 2.50. W tymże dniu o go 
dzinie ł5 rozegrana będzie na stadjo- 
"ue miejskim w Toruniu wielka Gymk- 
bana samochodowa. Sensacją dnia: Spe 
,cialna nagroda przeznaczona dla wy- 
' brańca publiczności. 


—— 


I 


RADIO-K ACIK. 


RASZYN, czwartek. 
| 1140 Przegląd prasy polskiej 1150 Kom. 
meteor. dla komunik. lotn, 11.57 Sygnał czasą. 
12,05 Program sa drień bieżący. 12,10 Płyty gra. 
inofopowe, 13,20 Kom. PIM. 25.10 Komun. Państw. 
Inst. pos gg 15.15 Kom. 15.25  Piosen. 
ki w wyk. O. Kamieńskiej ( ). 16.35 Odczyt 


p. t „Kobieta a przedmieścia" — wygł, p. H. Ro 
nmszewska. 15.50 Muzyka jazzowa ce j. 1625 
Francuzki (kurs średni), 16.40 „Jan ładysław 


| Dawid, jako uczony i pedagog" — wygl p. H 
| Lukrèe. 17,00 Koncert symfon. (płyty). 1740 Od. 
czyt. 17.55 Program na dzicń . 1800 Ma, 
layka lekka. W przerwie wiadomości bieżące. 19.00 
Tlozmaitości. 1920 „Kom roln. Przyspoob. roln." 
— wygl. inż. Z. Kobyliński, 19,30 Kwadrans lite, 
jracki „Sabnłowe bajki“ — wygłosi p. J. 

19.45 Frasowy Dz. Radj. 20.00 Muzyka 

W przerwin o 20.55 Wiad. sport. i Dod. do Pras. 
Dz Radj, 21.30 Słuchowiska: „Syrena“ Comulic. 
kiego i „Lekcja tańca“ podług Klemensa Junosty 
2215 Muzyka ze Lwowa, 22.55 Kom. meteor. dla 
komunik, lotn. i kom. policyjny. 23.00—24,00 Mu. 
zyka taneczna, 


> 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Fraulein Doktor. 

Teatr Popularny — Malka Śchwarcenkopl. 

Teatr Rewji Lupa — Czy pani lubi bez? 

Cyrk — Tnrniej walk francuskich. 

Adria — Bezdomni. 

Capitol — Gasnące płomienie. 

Casino — Dr. Morcan. 

Corso — |. Baby. JI. Ułont, ułani... 

cy — | Czarownik Slim. II. Ostatnia eska. 
pads. 

Grond — Kino — Pozwólcie nam żyć. 

Luns — Niepotrzebna. 

Metro — Bezdomai, 

Oświatowy — Dla dorosł. Sierżant X; dla 
młodz. Miasta cudów. 

Palace — Na rozkaz kobiety. 

Przedwiośnie — Pod Twoją Obronę. 

Rakicta — Każdemu wolno kochać 

Splendid — Na rozkaz kobiety. 

Stylowy — 10 proc. dla mnie. 

Sztuka — Parada miłości. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa: 

Mostek cielęcy nadziewany i purée 
kartoflane, sałata. 

Ciastka z kremem. 


dry W 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Giełdy amerykańskie nieczynne. 
Liverpool, 3] maja. Loco 6.30; maj 610; ezer- 
wiec 607; lipiec 608. 
Egipska 31 maja. Loco 8.46; maj 8.08, lipiec 
8.15; październik 6.26. 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawsk e 


NOWY JORK I LONDYN — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

Na zebraniu giełdy pieniężńej przeważał ma. 
sttój słabszy. Nowy Jork — czek i kabel były tań 
sze po $ gr. na dolarze Londyn o 5 gr. na | fun_ 
ciec, Holandja o 20 gr. na 100 fi. bòl, Prage o I 
gr. na 100 kor. cz. Sawajcarja i Paryż umian kur 
suwych mie wykazały. 

Mocniej ksztełtowały się Belgja i Włochy. De. 
wiza belgijska awyżkowała 6 5 gr. nu 100 big, o. 
raz Włochy o 10 zg. na 100 lirach 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ SŁARSZE 

W dziale pożyczek premjowych nsbywano Do. 
łarówkę, Która była droższa o 25 gr. oraz serje 4 
pae. Pożyczki Inwrstycyjiej, które w stosunku de 
ostatnich urzędowych notowań z dnia 26 5. b. r. 
zmiau kursowych nie wykazały, 

Z innych papierów państwowych po  słab- 
szych o 0.50 proc. kursach obracano 5 proc. Poty- 
erka Kanwersyjna i 6 proc. Pożyczką Molarowy | 
proc. Pożyczka Mabilizacyjna zakończyła zebranie 

listy i obligacje bankowi 
wykasały. 


ze stratą 0.25 proc, 
zmian kursowych nie 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEMI. 

Grupę Hołecznych papierów lakacyjaych repr. 
zettowały 4 | pół proc, Listy Zastuwne Towarzy- 
stwa Kredvtówego Ziemskiego Waerszewskiego p 
cenie o 013 proc. niższej orae H proc. Listy Zssta 
wine m. Warszawy. ktore były tańsze q 012 pre: 
ceni. 

w 


r 
pups prowincjonalnej do notowań ofiejsl 
nych nie « 


daln. 


PAPIERY PROCENTOWI 


Premi. Poż. Dolirowa, serja II 3953h Premda 
wa Pożyczka Inwestycyjnu ser, 10730, Peodw Pr- 
życzka Konwersyjny 1924 r 4300: Pożysy! 
18.50—N25: Pożyrzi 
zacyjnu 1927 r. 497: Liste Zusowm Harti Ro” 
nego 8323: Listy = nre Banino W 4 
buty Zm. Banku tosu Krni Ho rm PTM 
Zot Benka Gosp. hruj. 
Komunalne Banku (r0<p 
gaje Komiinstne Manku Garp kol 1 m 
Oktigacje Budowlane Banku łem 46510099 
93.00; Listy Zat Tow. hrrd si v 
7 vi Tom 


rowa 191—1024 r, 


l «m uL a N 


kraj. I en 


Liss 
10 ni 


wia 37,235—97 -3.50: 
rayawy 10.50-—14 73 


AKLJL MTJEDNYOLT p 

Zmicone usposobienie f żynye » 
wały zebrmie gieldy akon 

Akcje Banku Polskiego. pri: eit 
olmiżyłe się a W sr „stońiw 
skiego Towarzystwa Fabryk 
w stosunku do notnwań r nia 17 
metalorzicznej nabkywuno pu ustałonej « i 
Łilpopa oris Staruchawiee, ktôre zwy hs soii 
IP gr. na eztire 


na p WKS Laia 
fnk a z 2 


ho m w 


KURSY AKCYI 
Bank Polsici 74741300; Kapro | 4 
kre 17.75. Tlpop 1.06: Starachowin. “0^ 


GIEŁDA ZBOŻUW A M ARZA mna 
I POZNAŃSKA 

Warszawa, 3] mają, Uregdowa vedila ie 
Zbożowo, Towarowej, ceny za W0 ka. rw wi 
gon Warszawa, w handlu bortiowym łobunek > 
kon.; kursy ustalone na podstawie ten gi tiuu 
pszenica czerwona, jara rxklisu 075 gd 36 w 
27.50; pszenica zbierana 731 pl. 34.50-35.50 4 
pólny obrót 692 tonn, w tem żytu 260 tonn E 
sporobienis spokojne. 

Poznań. 31 maja. Urzędowa cedutu (lihi Zi 
kowej i Towarowej w Poznaniu. Warnmki; hon: 
el hurtowy. perytet Poznań, dostowa bicżgcw sa 
100 ke. kursy ustalone na podstawie ren trunzak + 
ryjnych: żyto 69%5 tonn 17.00 (usp. spoki, Kurs 
ustalone nw podstawie cen  orjeniacyjnych: sto 
16.75—17.00 (usp. spokojne); pszenica 32,00—-33.0W 
(usp, spokcjne:; jęczmień 68-61 gl H25- i 
15.00. (urp. spokojne) ; jęczmień 643—662 mi 13675 
—14.25 (usp, spokojne); owies 1.75—12,25 (usp 
spokojne); moka żytniu 65 proc. z work. 23,50-— 
24.50 imp spokojneji mąka pszenna 65 proc. 4 
work. 50.00--52,00 (usp. spokojne); otręby ytin 
0.15—10.50; otręhy pszenne 9.00—10.00; — peren 
ne grube 1025—1125; rzepak 45.00—46.0%: rzepik 
172,00—48.00; gorczyca 48.00—5400; wyka TISNO- 
1250: peluszka 11.00—12.00: groch Wiktorja 3800 
—260: łubin niebieski 6.00—7.00; tubin żólu 
B00—0,00, Ogólne usposobienie spokojne, Tran. 
zakcje na odmiennych warunkach: żyta 300 toni: 
pszenicy 142,5 tommy. 


O 
Pobór rocznika 1912. 


W czwartek, dnia 1-go czerwca r. b 
powinni się stawić mężczyźni rocz- 
nika 1912, z terenu V-go komisariatu 
p p. których nazwiska rozpoczynają 
się od liter; S Sch Sz S. 

W czwartek, dnia I-go czerwca r, b. 
powinni się stawić mężczyźni rocz: 
nika 1912, z terenu VIl-go komisariatu 
p. p., których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: MZ ŻŻ. 

W czwartek, dnia 1-go czerwca r. b. 
powinni się stawić miężczyźni rocz: 
pika 1910, zamieszkali na terenie I t VI 
komisariatu p. p, których nazwiska roz 
poczynają się od wszystkich liter. 


ZATELEFONUJ ZARAZ 5 
Nr. 102-28 lub 102-29 | 


a otrzymywać będziesz „Echo, 
do jutra w domu, Prenumeratę | 
zamawiać można poczynając do | 

każdego dnia miesiąca. 


WINSZUJEMY. | 
Jutro: Jakubowi. l 
Wschód słońca 3.23 „| 
Zachód — 1944 w” 
Długość dnia 16.21 
Przybyło dnia 8.25 
Tvdzień 22. 


Hr. 6. 


„E CHO” 


Nr 149 


Czarodziejska ręka znachorki. Straszliwa kobra pożytecznem stworzeniem. 


Dziwna zdolność leczenia. 


Przed sądem w francuskiem mieście 
kimoges odbywa się obecnie sensacyj- 
ra rozprawa przeciw „znachorce z La- 
uignac*, mężatce Annie Desbordes, o- 
skarżonej o nielegalne leczenie chorych 
i oszustwo. Anna Desbordes, żona rolni 
Ka, mająca dwoje dzieci, odkryła w so 
bie pewnego dnia 

zdolności leczenia chorych. 

Pierwszą próbę leczenia wykonała na 
tubie, umyślnie zaraziwszy się chorobą, 
z której się potem sama wyleczyła. Na- 
stępnie odniosła w dwu wypadkach tak 
duży sukces, że uwierzyła w swoją nad 
naturalną zdolność leczenia i rozpoczę 
la praktykę. 

Wkrótce też rozniosła się po okolicy 
Ladignac fama o zdolnościach znachor- 
ki. — Ze wszystkich stron Francji za- 
częli napływać chorzy do gospody, w 
której mieszkała Anna Desbordes, aby 

szukać u niej pomocy. 
Właściciel utrzymywał znachorkę bez- 
płatnie w swojej gospodzie, ponieważ 
setki chorych wyczekiwało w jego loka 
lu na godzinę przyjęć, dając gospodarzo 
wi ogromne zyski. 

Znachorka odbywała formalne oglę- 
dziny lekarskie chorych, którzy musie- 
l się u niej rozbierać i poddawać jej ba 
daniom. Chorym zapisywała znachor- 
ka lekarstwa nieszkodliwe, jak różne 
zioła, przytem leczyła ich masażem i 
magnetycznemi dotknięciami ręki, wy- 
mawiając przytem różne zaklęcia, mo- 
dląc się i żegnając. Zakazywała jednak 
chorym leczyć się jednocześnie u leka- 
rzy. 

Niektórzy chorzy, którym środki 
lecznicze znachorki nie pomogły, wró- 
cih potem do lekarzy 

w stanie znacznie pogorszonym. — 
Wkońcu lekarze, zaniepokojeni działal- 


Dawna stolica 


Pekin istniał, istnieje i istnieć będzie. 


k-ai s z $ r j 
pradziejów |go, znajduje się w wielkiem sztucznem | 


Historja Pekinu sięg: 
ludzkości. Przed trzema tysiącami lat 
Pekin nazywał się Tsi, w  pierwszem 
stuleciu naszej ery przybrał nazwę Tsi- 
Yem później Yue-Icze, Zburzone i po* 
nownie odbudowane przez Tatarów 
miasto wieczne wschodu przybrało naz- 
wę Yen-lsing, Pod Dźingis Chanem 
wtaręnęły w 12 wieku hordy mongol- 
skie do Chin i zajęły miasto. Panowa- 
nie ich rożciągało się na największe 
państwo, jakie kiedykolwiek istniało na 
kuli ziemskiej, sięgając od Oceanu Spo- 
kojnego aż po granice Polski i Węgier. 
Kultura chińska zasymilowała tak szyb 
Ko dziki lud koczownicy, że już wnuk 
Dżingis Chana, Kublai-Chan był wzo- 
rem wladcy koniuchańskiego (Konfutse 
— imędrzec chiński, założyciel religji 
chińskiej, urodzony w roku 551 przed 
uar. Chr., zmar? w 478 r.). Wówczas to 
pierwsi podróżnicy europejscy z ekspe 
dycją Marka Pola przybyli do Pekinu 
kdzie z podziwu nie wychodzili 

nad przepychem, 

panującym na dworze wielkiego chana, 
1 cywilizacją, znacznie wyższą od curo- 
"polskiej Chiny już wówczas znały 
proch strzelnicy, kompas, papier i sztu- 
kę drukarską. Za czasów. panowania, 
tzęciego władcy dvnastji Ming, nada- 
no miastu nazwę Peitsin lub Peiping 
którą zatrzymało także przez czas pa- 
nowania dynastji Mandżu. 

Żadne miasto nie przetrwało wie- 
ków tak odpornie jak Pekin. Wspania- 
ie pałace cesarskie i starożytne świąty* 
nie stawiały skuteczny opór- wszelkim 
nawałnicom czasów. dając 

świadectwo tysłiącietniej kultury, 

Pośród okolonego wysokim murem 
parku, otoczona niebotycznemi sosnami 
i cyprysami stoi świątynia nieba. Ci- 
sza cmentarna zalega dokoła wszystko 
zamarło, odkąd cesarzowie nie kroczą 
w uroczystej procesji wspaniałą aleją 
do przybytku bóstwa. Odkąd już nie 
wchodzą po stopniach ołtarza z biale- 
«o marmuru, na którego najwyższym 
*arasie „syn nieba“ sam jeden składał 
bogom ofiarę. Według dawnych trady- 
cyj chińskich środek tej ckrązłej płyty 
jest równocześnie środkiem ziemi. 

W dzielnicy pałacowej Pekinu, w 
mieście zakazanem z jego olbrzymiemi 
dziedzińcazni. tarasami i schodami mar- 
murowoni dzisiaj jeszcze czuć powiew 
ducha. jaki ożywłał "władców chiń- 
skich. gdy tutaj 

wznosili wspaniała budowie, 
Chcieli cni wznieść pomniki na wieczne 
czasy, Nie kusili się o budowle piętrzą” 
ce się wysoko ku niebu. lecz pozostawa 
li na ziemi, z którą czuli się zrośnięci 
Bogate skarby kryjące się w tych pa- 
lacach. rozproszyły 
strony Świata. już to ukryte zostały 


nością znachorki, donieśli o tem wła- 


dzom, które 
aresztowały Annę Desbordes. 


Rozprawa obfituje w momenty bar- 
dzo sensacyjne, ponieważ prócz leka- 
rzy, którzy oskarżają Annę Desbordes, 
» szkodliwą praktykę leczenia chorych, 
przesłuchiwani są różni Świadkowie z 
pośród chorych i otoczenia znachorki. 
Właściciel gospody, w której mieszka- 
ła znachorka zeznał, że Anna Desbor- 
des nie pobierała za leczenie żadnego 
wynagrodzenia. Sama  znachorka ze- 
znała, że zalecała chorym środki. do- | 
zwolone wszystkim | zupełnie nieszko- 
diiwe. Sensacyjny ten proces obudził 
VW całej okolicy olbrzymie zaintereso- 
wanie. 


CZY JAD WĘŻAZWYCIĘŻY RAKA? 


SENSACYJNE EKSPERYMENTY DWU LEKARZY, | 


Choroba raka należy do najwięk. | Taguet'a z Paryża, — a dotyczącemi sto 
szych plag ludzkich, — nie dziw zatem, | sowania jadu kobry, najjadowitszej żmii 
że od szcregu lat nauka robi wszelkie afrykańskiej, jako środka leczniczego w 
możliwe wysiłki i próby, zmierzające | chorobach raka, 
do skutecznej walki z tym groźnym wro Już przed 30 laty 


giem. | jad kobry posiada 

Jak dotychczas istnieją dwie metody silne własności znieczulające, 
lecznicze — zabieg chirurgiczny (dający | dzięki swemu specyficznemu działaniu 
niejednokrotnie świetne rezultaty), oraz| na pewne komórki nerwowe. O wielkiej 
leczenie elektrolizą, promieniami Roent sile tego działania świadczyć może fakt, 
gena oraz zapomocą radu, zaobserwowany świeżo w klinice dr. 

Ostatnio paryska Akademja lekar-| Tagueta. Oto 
ska zainteresowała się żywo wynikami knął się z ciekawości wargami słoika, 
prób, podjętych przez dwóch lekarzy: | w którym przechowywane było w swo- 
dr. Monaelesser z Nowego Jorku i dr.| im czasie parę gramów substancji kry 
sztalicznej, uzyskanej z jadu kobry w ro 
| ka 1901, Jedno to lekkie dotknięcie wy- 
starczyło, -by wargi i język asystenta 


stwierdzono, że 


T u R C Y M AJ A. Z AJ E C I E. | uległy zupełnemu znieczuleniu 


Ogólne poszukiwanie wyrazów. 


W artykule pod takim tytułem 
respondent „Vossische Zeitung” 
wiada o tem, że organizowana 
Kemal - Paszę praca nad stworzeniem 
czysto - tureckiego języka wydaje re- 
zultaty, Oficjalna komisja zajęta przy: 
wracaniem ojczystej mowy tureckie 
wybrała taką metodę pracy, która gwa 
rantuje współudział całego narodu | 

Specialne biuro prasy komunikuje | 
raz w tygodniu przez telegraf i u 

| 


ko- | 
opo- 


| 
przez | 


ion wszystkim miastom tureckim 
po dziesiątku słów 
arabskiego i perskiego 
które ma być zamienione 
wiastki czysto tureckie. 
Ludność zaczyna szukać odpowied- 
nich wyrazów, następnie wladze miej- 


środka ziemi. 


pochodzenia, 


przez pier- 


jeziorze okręt marmurowy cesarzowej | 
Hst-Tse. Ostatnia władczyni z dynastii | 
Mandżu kazała go znieść w początku | 
tego stulecia za pieniądze wyciśrięte z 
ludu chifiskiego na budowę chińskiej 
iloty wojennej. Wkrótce potem rewolu: 
cia Zmiotła z tronu dynastjęe cesarska. 

Okręt marmurowy sterczy opiustosza” 
ły pośród tafli jeziora, niby przestroga 
dla późniejszych pokoleń. 

Niełedrią burzę podobną do dzistcjszej 
przebył już Pekm w ciągu tsiącieci I 
swego istnienia. Zmieniali się władcy i 
dynastje, lecz „wieczne miasto“ wscha 
du przetrwało to wszystko zwycięsko 


Ceremonja mięszania losów słynnej i 


steake, której główna wygrana wynosi kilkanaście miljonów złotych. 


Złoty medal na piersi lekarza 


za uratowanie życia ludzkiego. 


W ostatnich czasach przyznany zo 
stał lekarzowi szwedzkiemu, dr. Sten'o- 
wi Strömbom, złoty medal zasługi za 
bohaterskie uratowanie życia ludzkiego 
Dr. Strömbom jest lekarzem praktyku- 
jącym w gminie Dorotea w Lavlandii. 
w jednej z najbardziej dzikich i bezlud- 
nych okolic Szwecji Północnej. 


Pewnego dnia dr. Strömbom we- 


się na wszystkie | Zwany został do małej farmy, położo- 
w |nej daleko w lasach. 


Po 9-ciu godzin- 


bezpiecznem miejscu przez. rząd, już teżjnei podróży odbytej częściowo pieszo 


zrabowane przez złodziei. 


Daleko poza bramami miasta. po- 


orzybył w nocy do farmy.. 


ickarz ) 5 
- którą była Żona 


Stan pacientki, 


śród rozłożystezo parku pałacu letnie” | dzierżawcy farmy. okazał się bardzo 


AZ a Z R. ZZO Z WE R, O A W A A A e a 


wedaktur naczelny; Franciszek Probst, 


stwo państwa, które nie istnieje. Jest to 
maczy się splotem 


iakim uległa Gruzja od czasu 


D 


| groźny. 


na przeciąć paru godzin. 
Ta jedna już właściwość jadu kobry 


scowe zbierają prace miejscowych oby | może zostać wykorzystaną w  szero- 
wateli i kierują do centralnej komisji | kim zakresie wobec chorych cierpią- 
i mającej siedzibę w Angorze. Oczywi: | cych na raka, Injekcja bowiem tego ja- 


Ście, nie można się spodziewać, aby 
naród turecki błyskawicznie stworzył 
nowe wyrazy- Prasa idzie na rękę rzą 
dowi, pomieszczając codziennie propo 
nowane przez czytelników oraz przez 
siebie skombinowane nowotwory "ję; 
zykowe. 


|du, oczywiście w minimalnej dawce, — 
|uśmierza momentalnie  najuporczywsze, 
okropne bóle, wystenujsce zwłaszcza w 


wobec których nawet i morfina: nieraz 
zawodzi, 
Doświadczenia, przeprowadzone przez 
dwóch uczonych 
na 115 chorych, 
znajdujących się w stadium, — gdzie i" 
i operacja nic pomóc nie może, — dały 


Do jakiego stopnia jest to skompli- 
kowane zadanie, — okazało Się dopie- 
ro podczas 

poszukiwań nowych słów 


———ATYO 
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Brylant wartości 10 miljonów franków 
na wystawie w Chicago. 


zamiast starych arabskich wezwań do 
modlitw, co zostało uskutecznione jesz 
cze zimą 


Bardzo trudno także znaleźć równo 
ważności wyrazów administracyjnvch 
urzędów — naprz, wali (gubernator). 
Jednocześnie wre pracą nad wynalezie 
niem czysto tureckich imion zamiast 


arabskich, 
J. K 


Jeden z najsławniejszych na świecie 
brylantów, tak zwany Nassak, będzie 
wystawiony w charakterze eksponatu 
na wszechświatowej wystawie w Chi- 
cago. Jak każdy z wielkich brylantów, 


Fikcyjne poselstwo w Paryżu. 
Pustki w pałacyku. 


bolszewickiej. Gruzja ogłosiła w roku 
1918 swoją niepodległość I była w roku 
1920 uznana przez Francję za państwo 
niezależne: W tym czasie powstało też 
w Paryżu poselstwo gruzińskie, Ale 
trwalo to krótko. Już w roku [921 ar- 
mia bolszewicka zajęła Gruzję i w 
miejsce niepodległego rządu ustanowiła 
rząd bolszewicki, który włączył Gruz- 
ję do związku socjalistycznych republik 
rad. — Z chwilą tą Gruzja przestała 
m automatycznie istnieć 
Sg ta terenie międzynarodowym jako pań- 
"A wy ; stwo niepodległe. We Francji Poinca- 
WE ar” d te, jako ówczesny premjer, zgodził się 
| jcdnak, aby reprezentant Gruzji w Pa- 
ryżu miał nada] przystęp do francuskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych, 
spodziewał się bowiem, że po uregulo- 
w aniu stosunków w Rosji, Gruzja odzy- 
ska zpowrotem niepodległość. W ten 
sposób od roku 1922 poselstwo. gruziń+ 
skłe w Paryżu istniało jako poselstwo 
trmczasowe. Dopiero w roku 1924, gdy 
Francja uznała Rosję sowiecką, Gruzja 
przestała istnieć jako państwo i posel- 
stwo jej w Raryżu przestało mieć 
wszelkie prawa autonomiczne. 
Mimo to poselstwo gruzińskie istnia- 
ło nadal w Paryżu i urzędowało, Wszyst 
kie pisma, jakie wysyłało poselstwo do 
francuskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, ginęły w ministerstwie w zie- 
lonej teczce i pozostawały bez żadnej 
odpowiedzi. Paszporty, wydawane przez 
poselstwo gruzińskie, nie były uznawa- 
ne, a poseł gruziński przyjmowany był 
przez francuski rząd- tylko jako osoba 


W spokojnym zakątku Paryża. na 
Passy, odkryto obecnie oficjalne posel- 
poselstwo Gruzji Dziwny ten fakt tłu- 


wypadków, 
rewolucji 


niespodziewanych 
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rlandzkiej loterji wyścigowej Sweep- prywatna, Poselstwo gruzińskie -stało 
się więc fikcją. 

Dzisiaj mały pałacyk poselstwa gru- 

zińskiego przy ulicy des Pretres, w Pas- 


sy, na którym widnieje jeszcze tablica z 
napisem „Poselstwo gruzińskie”, 
stoi pusty i głuchy, 

Nikt do niego nie przychodzi, nikt nie 
załatwia tam swoich interesów. Poseł 
i kilku jego urzędników, utrzymywani 
przez gruziński fundusz niepodległościo- 
wy, mają byt zapewniony. Ale pod na- 
ciskiem rządu sowieckiego, domagające- 
go się wypełnienia warunku paktu fran- 
cusko - sowieckiego, — przystąpi nie- 
bawem do likwidacji tego fikcyjnego po- 
selstwa. 


Posiadała ona narośl w gar- 
dle. która przeszkadzała jej oddychać 
i groziła uduszeniem. 

Lekarz skonstatował natychmiasto- 
wą konieczność operacji i wobec bra- 
ku jakichkolwiek środków dokonał jej 
sam zwyczajnym nożem. Operacja 
wdała się i nazajutrz wezwano karet- 
kę sanitarną, która przewiozla chorą 
do szpitala w Dorotei Tam dokonano 
oonownej operacji: z Z O 


Dr. Strömbom, który okazał tyle > si 
zimnej krwi i odwagi w ratowaniu ży- Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 


cia ludzkiego. odznaczony został zło- 
tvm medalem zasługi. 


Odbito w drukaru' Władysław: Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


jeden z asystentów dot. ! 


nieoczekiwane wyniki. — Już po 4 s 
zastrzykach nateżenie częstość bólów! 
znacznie słabnie; co więcej, dało się wl 
wielu wypadkach skonstatować, że chora 
ba została zlokalizowaną i zatrzymaną 
w dalszym rozwoju, że — co najważniej- 
sze — rak nie przerzucał się na 

inne części organizmu, 

Oczywiście kuracja tego rodzaju wy: 
maga niesłychanie troskliwego į sumien 
nego przygotowania i należytego dozoe| 
wania, z uwagi na zabójcze właściwo”| 
ści tej silnej trucizny. 

Za jednostkę podstawową bierze się | 
taką dawkę jadu, która nie zabija je” 
szcze myszy, ważącej 20 gramów, — 
zwiększając następnie dawki w odpowie 
dnim stosunku. 


System ten leczenia nie wyszedł jesz 
cze ze stadium prób — w każdym jed. 


Í 


ofiarować klejnot 


Vis miało aroki 
późniejszych okresach choroby, — bóle, | juž mialy szerokie 


nak razie dotychczasowe doświadczenia | 


pozwalają mieć nadzieie, że może na-| 
reszcie ludzkość znajdzie skuteczny | 
środek do zwalczania tej groźnej, a) 


tak niestety rozpowszechnionej choroby: 

Pamiętać przytem należy, że roze 
maite trucizny organiczne od wieków 
zastosowanie w le- 
cznictwie, zarówno empirycznem fak Íl 
ludowem. 


Kto wie zatem, czy i straszliwa * ko» 


bra, której ukaszenie przynosi śmierć 
nieuchronną, nie okaże się niezadłnęo 
stworzeniem pożytecznem, obdarzając 


ludzkość zbawiennym w swem działaniu 
środkiem leczniczym. 


Nassak też ma swoją historję. Kamicń 
ten należał do pewnego maharadży, nas 
stępca którzgo — jedynak 


ciężko zachorował. 


Wówczas zrozpaczony ojciec 
ten - Buddzie, 


obiecał 
jeżeli 
svn wyzdrowieje. 

Modlitwa została wysłuchana i bry- 
lant został wstawiony w oko posągu 
muddy. Następnie nieznani rabusie wy 
kradli go | przez całe stulecie drogocen 
ny kamień-zmienił szereg właścicieli, 


|7am został przywieziony do Anglfi w 


18 wieku. Ma on wagi 78 I pół karatów 
i przedstawia wartość 
około 10 milionów franków. 

Okazały brylant ten będzie umieszczo= 
ny w niedużym szklanym  safesie pod 
ochroną straży w gazowych maskach. 
Do jakiego stopnia roztoczona jest opie 
ka nad nim świadczy fakt, że nawet od 
lekkiego uderzenia w szkłó, kamień au< 


tomatycznie opuszcza się na dno safesa, | 


drzwiczki którego się zamykają, a cały 
pokój napełnia się tłzawiącemi gazami. 
W tym samym pawilonie urządza się 
model «kopalni. gdzie będą -demonstros 


warne sposoby eksploatacji diamentów, | 


7 południowej Afryki dla tego celu do= | 


starczą kilka tonn specjalnej niebie« 
«kiej gliny obfitującej w diamenty. 


J. K. 
i 
Z A a 


Podsłuchane. 
FILOZOF JA, 
Pani radczyni wdowa po dyplomacie 


| spotyka na ulicy swoją byłą pokojów: 


kę. Zwraca się do niej z śóry: 
— No Petronelo słyszałam, żeś wys 
szła zamąż. Czem jest ten człowiek? 

, — Stróżem łaskawa pani — odpo* 
wiąda służąca, 

— No wielkiej karjery nie zrobiłaś 
— mówi z lekką ironją pani radczyni, 

— To prawda — odpowiada Petro- 
nela — ale zawsze lepszy żywy stróż, 
niż martwy dyplomata. 


RADY, 


Stary Kon był dobrym i doświadczo 
nym kupcem. Postanowił więc natczyć 
swego syna tego samego, 

— Żeby być porządnym kupcem trze 
ba mieć dwie cechy; niezawodność i 
zdolność przewidywania. 

— Ojcze, co to jest niezawodność? 

— Niezawodność polega na tem, że- 
by raz zawartej umowy bezwzględnie 
dotrzymywać, nawet w wypadku, gdy 
się przez to ponosi pewne straty, 

— A co to jest zdolność przewidy: 
wania? s 

— Zdolność przewidywania, to jest 
sztuka, przy pomocy której można we 
właściwym czasie rozeznać, czy nie 
korzystniej będzie w wielu wypadkach 
zawartej umowy nie dotrzymać. 
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